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Wstrzymanie demontażu 400 fabryk niemieckich? 


w sprawie Zagłębia Ruhry 


LONDYN, 6.12 (API). Wbrew wszelkim „protestom“ rządów 
przeciwko 
wstrzymania demontażu fabryk przeznaczonych na odszkodowania, 
Stany Zjednoczone dokonały nowego posunięcia na drodze reali- 


brytyjskiego i francuskiego 


zacji swej polityki. 


W poniedziałek w Londynie roz | fu planu Marsha!la, który zezwala ad 


Poczynają się obrady tzw. komite 
tu Humphreya, którego zadaniem 
było zbadanie, jakie fabryki w Niem 
czech mają być skreślone z listy 
odszkodowań i które z nich mają 
Przystąpić do produkcji. 

Komitet Humphreya został mia 
mowany przez administratora planu 
Marshalla Paula G. Hoffmana w 
celu zbadania sytuacji w przemyśle 
niemieckim. Obecnie po podróży po 
Niemczech zachodnich, złoży on 
sprawozdanie Marshallowi, po czym 
uda się do Waszyngtonu. Mimo, że 
Francja i Wielka Brytania są bez 
Pośrednio zainteresowane w spra 
wie odszkodowań, żadne z tych 
Państw nie zostało zaproszone do 
wzięcia udziału w komitecie, a o- 
becnie będzie przysłuchiwało się 
rozmowom tylko w charakterze ob 
serwatforów bez prawa głosu. Ofi 
cjalne tłumaczenie tego faktu gło 
*i że w ten sposób Wielka Bryta- 


nia i Francja będą „poinformowa- 


ne" o wynikach badań komitetu. 
Korespondent Reutera, pragnąc 
Tozwiać wszelkie wątpliwości, doda 
je że w czasie posiedzenia londyń 
skiego „nie będą powzięte żadne 
decyzje“ i że raport Humphreya zo 
Stanie przedstawiony w Waszynglo 
Mie bez żadnych zmian. 
Posiedzenie komitetu Humphreya 
Mma jednak jeszcze jeden cel. Jak do 
Nosi koresp. Reutera, posiedzenie 
komitetu „wstrzyma na kilka dni“ 
konferencję 6 państw (St. Zjedn., 
- Brytanii, Francji i krajów Bene 
uxu) w Sprawie Zagłębia Ruhry, 
tóra odbywa się obecnie w Londy 
hie. Zadaniem tej konferencji było 
Omówienie rozdziału produkcji Za 
głębia Ruhry. Stany Zjednoczone 
lednak od samego początku utrud 
Niąły tę konferencję a obecnie zna 
lazły nowy sposób, by ją znowu 
Przedłużyć. Zażądały mianowicie, 
by w konferencji z komitetem 
Humphreya wzięli udział Roger 
tevens i Herve d'A!lphand, tj. wła 
nie delegaci reprezentujący Wiel 
ą Brytanię i Francję na konferen 
tji w sprawie Zagłębia Ruhry. 
_ WASZYNGTON, 612 (BS). Hof- 
tman wyruszył w sobotę do Wiel- 
iej Brytanii, Hoffman zapozna się 
2 raportem amerykańskiej specjal 
hej komisii reparacyjnej Humph- 
Teya, która obraduje obecnie w Lon 
ynie. Korespondent Reutera do- 
Wiaduje sie, że kemisja Humphre- 
Ja zażąda zatrzymania w Niemczech 
ckoło 400 fabryk zbrojeniowych, 
Brzezn”"z ich preczątkowo na re- 
Darącje. . Hoflman ma nadzieję, że 
Wielka Brytania i Francja zgodzą 
„© na zalecenia Komisji bez ocze 
IWa—'- na zastosowanie paragra 


Nowe ciężary podołkowe 


nu rohotników i warstwy średnie we Francji 


„PARYŻ 6.12 (PAP) — Oświad- 
ženie premiera Qusville potwier” 
Ziło przewidywania prasy postę- 
“wej w sprawie zwiększenia cię- 
<rów podatkowych. „Będę doma- 
Bał się nowego wysiłku finansowe- 

— zaznaczył Queuille — które- 


U będą musieli podołać podatni- 


eye, 
Ciężary podatkowe zostaną na- 
Zone przede wszys'kim na robot 
ów i warstwy średnie, najpraw 
Bodobniej przez rozpisanie przy 
lsowej pożyczki państwowej, lub 
Ożenie nrzymusowej daniny nad 


czajne P 


chodnie w dniu przeprowadzenia 
przez nie separatystycznych wybo 
rów do organów miejskich w za- 
chodnich sektorach Berlina — ma 
na celu zdezorientowanie opinii pu 
blicznej. Żądanie oddania tej spra 
wy pod obrady komisji ekspertów 
6-ciu państw „neutralnych“ ma na 
celu rozproszenie ich uwagi i 
niemożliwienie im wszelkiej. kon- 
struktywnej pracy. 


Oświadczenie Eberta 


Nadburmistrz miasta Berlina Fry 
deryk Ebert zaznajomił licznie zgro 
madzonych przedstawicieli prasy nie 
mieckiej i zagranicznej z ogólnymi 
wytycznymi programu nowowybra- 
nych władz miejskich. Wskazując 
na ustalone przez magistrat nowe 
wyższe normy zaopatrzenia Ebert 
podkreślił, że obejmują one nie tyl- 
ko sektor rądziecki, ale również 
zachodnie sektory Berlina. 

Ebert stwierdził, iż bezzwłocznie 
po likwidacji podziału miasta za- 
rządzene zostaną demokratyczne 
wybory do władz miejskich. 


polityce amerykańskiej 


ministreji ECA żądać interwencji 
Departamentu Stanu“ — delikatnie 
opisuje szantaż amerykański kores 
pondent Reutera. Co najciekawsze 
„Wielka Brytania nie będzie się 
zapewne poważnie sprzeciwiać no 
wemu płanowi, ale stanowisko fran 
cuskie, szczególnie ze względu na 
sprawę Ruhry jest bardziej niepew 
ne. Ambasador ERP Harriman po 
wraca w niedzielę do Paryża, gdzie 
przeprowadzi w tej sprawie nara- 
dy z władzami francuskimi. 


Komunikat rządów anglosaskcih 


W niedzielę delegacja brytyjska 
do ONZ ogłosiła uzgodniony z rzą 
dami Sianów Zjednoczonych i Fran 
cji komunikat w sprawie Berlina. 
W komunikacie tym państwa za- 
chodnie domagają się, aby nowo- 
utworzona komisja ekspertów 6-ciu 
państw „neutralnych“ w łonie Ra 
dy Bezpieczeństwa, która ma zająć 
się rozwiazaniem sprawy  waluto- 
wej w Berlinie, rozpatrzyła też stro 


nę polityczną zagadnienia. a w Szcze BERLIN, 6.12 (APR). — Wiadomo 
gólności sprawę władz miejskich w | ści nadchodzące z Beriiua stwier- 
Berlinie. } dzają, że wczorajsze kadłubowe 

„wybcry* w sektorach zachodnich 


W paryskich kołach dziennikar- 
skich podkreślają, że ogłoszenie ta 
kiej deklaracji przez 3 państwa za + 


adbyły się w atmosferze represji 
terroru i nadużyć. Prócz 10000 po 


Demonstracje przeciw reakcyjnemu rządowi 


Ludność Płd. Korei domaga się 


wytołunia wojsk amerykańskich 


MOSKWA, 6.12 (PAP). Agencja | stacyjny. W strajku wzięli także 
Tass donosi, że w południowej Ko | udział studenci, oraz profesorowie 
rei odbywają się liczne strajki i de | uniwersytetu i nauczyciele szkół 
menstracje ludności, domagającej | średnich. Domagano się wycofania 
się natychmiastowego wycofania a- wojsk amerykańskich i protestowa 
merykańskich wojsk okupacyjnych. | no przeciwko zdradzieckiej polityce 
Największy strajk miał miejsce w marionetkowego rządu Li-Syn-Ma- 
Seulu, gdzie znajduje się główna ba | na. 
za wojsk amerykańskich. Pracow- Rząd Li-Syn-Mana zastosował 
nicy przedsiębiorstw użyteczności | represje wobec uczestników strajku 
publicznej, elektrowni i drukarni |i demonstracji, dokonując wśród 
odbyli kilkugodzinny strajk prote- | nich wielu aresztowań. 


Daladier zwolennikiem .„bigamii“ partyjnej 
z Ő E TE 


Renkcyjna rezolucja rudykałów 
popiera politykę rządu írancuskiego 


PARYŻ, 6.12 (PAP). Na kongre j| szego pogorszenia sytuacji material 
sie radykałów została przyjeta rezo | nej robotników, wysuwając sprawę 
lucja, która świadczy o reakcyjnym | „reformy* ubezpieczeń społecznych. 
obliczu kierownictwa tej partii. Re | Kongres zgodził się w zasadzie z 
zolucja godzi się z obecną polityką | paradoksalną sytuacją w łonie wła 
rządu francuskiego, wyraża popar | snej partii, połegającej na tym, iż 
cie dla planu Marshalla, natomiast | wielu deputowanych 
wypowiada się za „ograniczeniem* | należy równocześnie do partii rady 
nacjonalizacji oraz domaga się dal | kalnej oraz do partii de Gaulea. 

Gorącym rzecznikiem takiej „bi 
gamii* partyjnej był monachijczyk 
Deladier i znany ze swych reak- 
cyjnych poglądów deputowany Giac 
cobi. 


PARYŻ, 
wnioskowi 


6.12 (BS), Wbrew 
deputowanych komuni- 
stycznych. francuskie  Zgromadze- 
nie Narodowe uchwaliło podwyż- 
szenie diet poselskich do wysoko- 
ści 1.175000 franków rocznie, Mi- 
nimum egzystencji deputowanych, 
jak podkreśia prasa paryska, wy- 
nosi zatem obecnie 98 tys. franków 
miesięcznie. 

Jednocześnie Zgromadzenie Na- 
rodowe odrzuciło wniosek k-muni 
stów, domagający się podwyższenia 
rent starczych do wysokości 45 tys. 
franków rocznie, 


PARYŻ, 6. 12. (PAP). W związku z 
zaburzeniami, jakie miały miejsce w Sy 
rii w Damaszku został. ogłoszony stan 
wyjątkowy. Wojska syryfskie zajęły wszy 
stkie główne place i patrolują na uli- 
cach stolicy. Granice Syrii zostały zam 
knięte, połączenie telefoniczne z Damasz 
kiem przerwane. 

Jak donoszą dzienniki osoby, którym 
udało się opuścić Damaszek, stwierdzają, 
że demonstranci zdemolowali 2 grudnia. 


u. | 


radykałów . 


Fabryka 


| a=: 


Fabryka elektrotechniczna w Warszawie 


ob, Borkowski Tadeusz przy prasie w bakieliciarni. 


»B-cia Borkowscy« 


bierze 


„B-cia Borkowscy* 
udział w przedkongrescwym współ zawednictwie pracy. Na zdjęciu — 


Fot WAF 


Min. Mine do hatników 
z podziękowaniem za przetłterminowe wykonanie planu 


(mk) Minister przemysłu i ban- 


| dlu Hilary Minc przesłał na ręce 


gen. dyr. Centralnego Zarządu Prze 


Wśród represji terroru i nadużyć 
odbywały się „wybory w zach. Berlinie 


licjantów niemieckich. wiadze oku 
pacyjne zmobilizowały jednostki 
wojskowe: i Bolicję  wojskowa., Uli- 
ce zapełnicne byly. umundurowa- 
nymi osobnikami, W wielu okrę- 
gach udało się stwierdzić, że bardzo 
wielka ilość osób głosowała kilka 
krotnie, Agencję zachodnie przy” 
znaja że aresztowano 65  csób. 
Stwierdzono również, 
t j. tym, którzy odmówili głosowa 
nia grożono pobiciem, wyrzuceniem 
z pracy itp. Władze zachodnie po- 
zwoliły na rozpętanie doprowadzo- 
nej do szczytu prepagandy wojen- 
nej i szowinistycznej. 
denci pism berlińskich stwierdza- 
ją, że w tych warunkach nie mo- 
gło być mowy © jakimkolwiek woi 
nym wypowiedzeniu się ludności. 


Jako pierwsi rzucili- swe głosy do 
urn poiicjanci którzy później ,pil- 
nowali* lokali wyborczych, Pozwo- 
łono na hułanie najbardziej szowi 
stycznym elementom z partii Schu 
machera. Zwolennicy .tej partii 
wrzucali po kilkanaście kartek wy 
berczych za jednym razem. W punk 
cie wyborczym w pobliżu siedziby 
kadłubowej rady miejskiej w sek 
torze brytyjskim stwierdzono, że 
jeden sehzumacherowiec wrzucił 
34 koperty z kartkami wyborczymi. 
'Terror ich posuwał się do tego stop 
nia, że wtykano wyborcom do rąk 
gotowe kartki. 


Nic też dziwnego, że dzisiejsze ` 


pierwsze wyniki wykazują „olbrzy 
mią większęść* dla partii Schuma 
chera, która zdobyła prawie 60 proc. 
Dzienniki berlińskie w sektorze ra 
dzieckim podkreślają całą marionet 
kowość wyborów i brutalny sposób, 
w jaki zostały one orzeprowadzone. 


me 


Demonstracje w Dumuszku 


przeciw antyludowej polityce rządu 


dom b. premiera Syrii Dżamil Mardam 
Beya. Demonstranci próbowali również 
zaatakować pałac prezydenta Republiki 
Syryjskiej, ałe zostali odparci ogniem 
karabinów maszynowych straży palaco- 
wej. Dżamił Mardam Bey obawiając się 
o swoje życie uciekł wraz z rodziną do 
Bejrutu. 

Demonstracje te są wyrazem niezado 
wolenia z antyludowej polityki rządu sy 
yiskiege 


że opornym | 


Korespon- | 


mysłu Hutniczego inż. Ignacego 
Porejdo telegram następującej tre- 
ści: 


„Składam na wasze ręce podzię 
kowanie wszystkim hutnikom za 
ich wspaniały czyn przedkongre- 
sowy, to jest przedterminowe wy 


kenanie planu produkcji za rek 
- 1938, 
Hutnicy polscy podwyższając 


wzrest produkcji godnie wyneł- 
'- nili swój ebowiązek obywałelski 
i- uwydatnili śŚświadomeść klasy 
'robetniczej -pracującej.dla swego 
dobrobytu i dcbrobytu Polski Lu 
dowej. 

Proszę przekazać moje uznarie 
i serdeczne pedziękowanie przo- 
downikom pracy, którzy pracujac 
wytrwale, dali przyklad i zache- 
cili do współzawodnictwa wszy- 
kich hutników. 

Życze wszystkim pracownikom 
fizycznym i umysłowym przemy” 
słu hutniczego dalszego powodze 
nia w ich wysiłkach przy wspól- 
nej naszej edbudowie Polski $0- 
cejalistycznej”, 


Ta "x" "thx" "R "R Tt TR, TE. 0. TW TA. TA TH 


Konstytucja 
Stalinowska 


programem walki 
,posłępowej ludzkości 


Patrz głosy prasy 


(na sir, 4) 
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Delegacja Czechosłowacji 
udała się do Moskwy 


PRAGA, 6.12 (PAP) — W niedzie 
lẹ wieczorem udała się do Moskwy 
czechosłowacka delegacja rządowa 
z premierem Zapoitocky'm na cze- 
le. W skład delegacji wchodzą, po- 
za premierem, minister spraw Za- 
granicznych dr Clementis, minister 
skarbu dr Dolansky i minister prze 
mysłu Kliment. 


Wraz z delegacją udał się de 
Moskwy ambasador Związku Ra- 
dzieckiego w Pradze — Silin. 


-s _— ima =: za 


' Zjednoczeni 
io szybszy hisrsz 
do socjalizmu! 


mai 
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Ostrzeżenie Togliatti'ego 


(rzy W  pariamencie wicskim 
trwa dyskusja nad polityką zagra 
niczną Włcch. iriejaterem dyskusji 
jest przywódca lewego Skrzydła 
włcskiej partii socjalistycznej Pie- 
tro Nenni, który wnióst pod obra- 
dy następującą rezolucję: 

„flzba, dając wyraz woli pokoju 
ożywiającej naród włoski, oskarża 
rząd e prowadzenie polityki zagra: 
nicznej, zmierzającej do dubrowol 
nego włączenia Włoch do błoku! 
wożskowcgo mocarstw zachodnich: 
wbrew życzeniom narcdu i zasadzie 
neutralności, W szczególności Izba | 
oskarża rząd œo dążenie do prze-; 
kształcenia w związek polityczny 
układów gesbodaiczych łączących 
państwa uczestniczące w planie 
Marshalla. Izba stwierdza, że inte 
res narodu wskazuje rządowi 
wstrzymanie się od wszelkich akcji 
i wypowiedzi które mogiyby być, 
interpretcwanc jako przystąpienic 
Włoch do sojuszów czy też bloków | 
mających pośrednie i bczpośrednie 
znaczenie albo sens militarny". 

Oczywiście nie naieży się spo- 
dziewać, że rezolucja powyższa Imo 
glaby być uchwalena. Nie mniej 
sam fakt jej wniesienia pozwolił na 
uzewnętrznienie się zarówno w dy 
skusji parlamentarnej jak i na ła| 
mach prasy tych rozbieżności zdań j 
i tego niepokoju, jakie wywołuje: 
polityka w!cskiego ministra spraw, 
zagranicznych Sforzy i popierające, 
go go prawego skrzydła koalicji 
rządawej, 

Jesli idzie o stanowisko obozu TZĄ 
dzącego, lo — abstrahując ed zamia 
rów samego Sfcrzy, który sztucznie | 
usiłuje skomplikować cale zagad- | 
nienie, wygrywając pewne konizo- | 
wersje sngloramerykańskie na te-| 
mat zasięgu proponowanej organi- 
zacji wojskowej Europy zacitedniej 
i jej zależności od Stanów jedno- 
czonych — w rządowych koiach ch? 
decji problem przedstawia się đa- 
leko prościej i po usunięciu pew- 
nych osłonek streszeczą się do py- 
tania: za ile sprzedać się Ameryka 
nom bez reszty? 

Jak narazie, cena, jaką stawia 
rząd włoski uważana jest w USA| 
za dość „wysoką“. Przede wszyst- 
kim domaga się więc rząd włoski 
zgody USA na rewizję traktatu po 
kojowego, zwłaszcza zaś kiauzuli 
ograniczającej pułap  włeskich sił 
zbrojnych i zabraniającej należenia 
Włochcm do jakiejś koalicji o- 
strzem swym skierowanej przeciw 
ko Którermukclwiek z byłych zwy- 
cięzców. Ecnadto rząd włoski radby 


widzieć ze strony amortykań- 
skiej bardziej przychylne stano- 
wisko wobec sprawy b. kolenii. | 


Wreszcie należałeby zrobić coś ze 
sprawą Triestu, zawieszon* w próż 
ni od czasu znanej deklaracji w 
czasie wyborów parlamentarnych 
we Włcszech, W zagadnieniach, do 
tyczących spossbu  rcalizacji ERP | 
na terenie Włoch rząd Gaspcsiege 
dcmaga się psczynienia pewnych 
ulg w ramach umowy dwustronnej. 

Oczywiście, coś z tych postulatów 
trzeba będzie spełnić przynajmniej 
w fcrmie jakieś nowej uck!aracji 
bez pekrycia, Serdeczność, z jaką 
prezydent Truman przyjął ambasa 
dera włoskiego w Waszyngtonie 
Tarchiani'ego oraz hałas wokół wi- 
zyty w USA szefa wicskiego sztabu 
generalnego  doewodziłyby jednak. 
że Amerykanie nie mogąc i nie-bar j 
dzo chcąc cbiecać coś kenkreinega 
efiarują za to podwójną porcję ser 
deczności. 

Te „prowłoskie”* akcenty w poli- 
tyce Departamentu Stanu są Zrozu 
miałe, Wprawdzie rząd USA nie 
bardzo liczy się z obecnym rządem 
włoskim, który nie ma juź inne, 
drogi wyboru jak kontynuowanie 
polityki zaprzedania się Stanom |! 
Zjednoczsnym, ale niewatpliwie | 
bardzo Stanom Zjednoczonym 
zależy na ułatwieniu de Ga- 
spericcmu jego roli 1  wzmoc 
nieniu jego pozycji wewnątrz wo- 
bec włoskiej cpinii publicznej. Jest 
to tymbardziej niezbedne, iż w mia 
rę wzrastania nacisku amerykań- 
skiego w kierunku  wcelągnięcia 
Włoch fermalnie do obozu antyra- | 
dzieckiero. rośnie Snór narodu wła! 
skiego. Rezciucja wniesicha przez | 
Nenni'cgo odzwlerciadie niewątnii 
wie wclę większości narodu wo- 
skiego. Wykręty jakimi Saragat mu 
si usprawiedliwiać swój udział w 
rządzic dowodziłyby, że i na prawicy 
socjaldemokratycznej dokcn>no pew 
nego bilansu, Którego saldo nie wy 


| ma przypuszczalnie 


wiązania się z blokiem  anglosa- 
skim. Ponadto zaznaczyć także trze | 


ścijańskordemokratycznej panuje 
rozbicie. Rezolucja, jaka na wnis- 
sek leadera lewicy chrześcijańsko- 
demokratycznej Grunici'ego zostala 
uchwałcna, bardzo krytycznie wy”: 
powiada się o polityce Sforzy, żą- 
dając nawet jego ustąpienia, Naj- 
silniejsze i bezwarunkowe popar- 
cie uzyskał wnicsek Nenni'ego Ze | 
strony włoskiej partii kcemunistycz 
nej. Palmiro Tegliatti w swym wy- 
stzpieniu parlamentarnym nie tyl- 
ko nie szczędził ostrych siów kry- 
tyki pod zdresem rządu, lecz uznał 
również za wskazane w bardzo sil | 
nych słewach ostrzec rząd jak płyt | 
ka jest baza jego antynarcdowej po | 
Htyki wysługiwanią się amerykań- 
sklemu imperializznowi i wciąga- 
nia Włoch do bicku antyradzieckie 
go. Oświadczenie Togliatli'ego, że 
naród włcski nie pozwoli się wciag 
nąć do wojny przeciw ZSRR wyra- 
ziło nie tylko stanowisko wioskiej 
partii komunistycznej i włoskiej 
klasy robotniczej, lecz niewątpii- 
wie również stanowisko znacznej 
części naredu włoskiego, który zda 
je scbie sprawę co taka eweniual- 
ność oznaczałaby dla Włoch. Taka 
postawa włoskiej partii komuni- 
stycznej podobnie jak to się stałe 
we Francji po ogłcszeniu przez Biu 
ro Francuskiej Partil Komunistycz 
nej deklaracji o podcbnej treści 
spowodowaća również ostrą kampa- 
nię prasy rządowej przeciwko ko- 
munistom włczkim. Minister Scelba 
również nie 
mniej kwalifikacji na żandarma ad 
swego francuskiego kolegi Mocka. | 
Oświadczenie Tegliatiti'cego jest jed 
nak dowodem. że podobnie jak iran 
cuska kiasa robotnicza również i 
wiescy raboinicy zdecydowani s2 
aktywnie przeciwstawiać się wszel- 
kiej polityce mogącej zagrozić po- 
kojawi. 


Inteligencja sułańska proteste 


przeciw ierrorowi angio skiemi 


LONDYN, 6.12 (PAP). Zjednocze 
nie inteligencji sudańskiej opubli- 
kowało odezwę do obywateli Suda 
nu. Odezwa ta demaskuje organizo 
wane i inspirowane przez Angli- 
ków wybory do tzw. zgromadzenia 
ustawodawczego Sudanu. Przedsta- 
wiciele inteligencji sudańskiej pod 
kreślaja, że wybory te w żaden spo 
sób nie będą rzeczywistym wyra- 
zem woli narodu. 


Odezwa przypomina wszystkie 
gwałty i terror przy pomocy które 
go Anglicy dławili demokratyczny 
ruch narodu sudańskiego, aby za- 


pewnić Wielkiej Brytanii swoje; 
panowanie. 

Imperializm angielski — podkre 
śla cdezwa — nie ma wcale zamia 


ru zapewnić Sudanowi wolności kon 
stytucyjnej. Wszystkie organy wła 
dzy utworzone według recepty an 
gielskiej są jedynie narzędziem w 
rękach imperializmu brytyjskiego. | 
Odezwa kończy zapewnieniem, A 


| ni. Zabity został m. in. komendan 


Armia 


Rozpacz 


NOWY JORK, 6.12 (PAP). Korespondenci pism amerykańskich 
ba, że i w szeregach partii chrze- | donoszą z Nankinu, że oddziały wojsk kuomintangowskich, broniące 
dostępu do stolicy od strony północno-wschodniej, wycofały się na 
nową linię obrenną w odległości zaledwie 20 mil (32 klm.) od rzeki 
Jang-Tse-Kiang. Chińskie źródła rządowe potwierdzają tę wiado- 
mość i wyjaśniają, że poprzednie pozycje były nie do utrzymania ze 


Ncwa linia obronna znajduje stę 
w odiegłości zaledwie 80 klm. od 
Nankinu. ! 

Wcjska Czang - Kai - Szeka, wy 
cofujące się z rejonu Suczou, zosta 
ły ctoczcne przez armię ludową. 
Część tych wojsk przeszła na stronę 
armii ludowej, a część została roz 
bita. 


(wzgledu na działalność partyzantów, zagrażających od tyłu liniom 
komunikacyjnym wojsk Czang-Kai-Szeka na tym edcinku. 


Agencja Reutera donosi, że rząd 
Czang - Kai - Szeka przygotowuje 
się do ewakuacji około 100 tys. u- 
rzędników i ich rodzin z Nankinu 
do Kantonu, Hankou i Czang-Kin- 


gu. Ewakuacja ma się rozpocząć 10 
grudnia. y 
WASZYNGTON, 6.12 (API). Sy 


tuacja rządu Czang - Kai - Szeka 


W sprawie procedury głosowania w Radzie Bezp. 


Pod presia ilelegacii anglosaskich 


uchwalono rezolucję 


PARYŻ, 6.12 (PAP). W Spe- 
cjalnej Komisji Pclitycznej Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
zakończyła się w sobotę dyskusja 
w sprawie procedury głosowania w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ. 


Na wniosek delegacji amerykań= 
skiej, brytyjskiej, francuskiej i 
chińskiej uchwaleno rezolucję, za- 
lecającą Radzie Bezpieczeństwa za- 
liczenie szeregu spraw, dotyczących 
międzynarodowego pokoju i bez: 
pieczeństwa — do spraw procedu- 
ralnych. Sprawy te mają być roz- 
patrywane wbrew  artykułowi 27 
Karty ONZ bez zastosówania zasa- 
dy jednomyślności pięciu wielkich 
mocarstw — stałych członków Ra- 
dy Bezpieczeństwa. 

Projekt rezolucji radzieckiej, zło 
żony w Specjalnej Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia podkreślał, 


jej walce, póki nie uzyska niepodle 
głości Sudanu. 

Agencja France Presse donosi, że 
w Kairze i Aleksandrii odbyły się 
antybrytyjskie demonstracje stu- 


denckie. Studenci protestowali prze | 


ciwko odmowie gubernatora Suda 
nu dopuszczenia adwokatów egip 
skich do obrony uczestników anty 
brytyjskich demonstracji w Chartu 
mie. W Kairze doszło do licznych 
starć pomiędzy studentsmi a poli 
cją. Fo obu stronach są zehiri i ran 


policji Kairu. 


Piesja kapitalu umerykańskieza 


surzeczną z Karin NZ 

| że zasada jednomyślności wielkich 
mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa 
stanowi jeden Z najważniejszych 
warunków rozwoju współpracy mię 
dzy narodami i ugruntowania poko 
ju na świecie. 


Wskutek presji ze strony delega: 
cji amerykańskiej i brytyjskiej, re 
glucja radziecka została odrzuco- 
na 23 głdzszmi przeciwko 6 przy 9 


| wstrzymujących się od głosu. 
Część delegatów była nieobecna. 
Rezolucja, przedstawiona .przez 
delegacje Stanów Zjednoczonych 
| Wielkiej Brylanii Francji i .Chin, 
| została uchwslona 33 głosami prze 
| ciwko 6 przy 4 wstrzymujących się 
od głosu. 

Po głosowaniu delegat radziecki 
Jakub Malik złożył krótkie oświad 


ków Rady Bezpi 
ważniejszych 


nie dążą do . 
międzynarcdowej. 


Gzang-Kai-Szek usiłuje zkagatelizowa 


czenie, w którym podkreślił, że za- | 
sada jedn'myślności stałych człon- | kucmintangowskich. 
eństwa jest naj- miasto to jest wielkim wezłem kole 
A Hunkiem skutecii Fjowym, to leż zdobycie *e*n przez 
ności działania „ONZ. ‘Delegacje: ble wojska ludowe poz * 
-ku anglosaskiego ograniczając zasa „usprawnienie .żre ” 
dę jednomyślności stałych czicrków kacji. Wreszcie - 

Rady Bezpieczeństwa dowiodły, że pondentów == odc b 


Ludowa o 80 km. od Nankinu 


liwa sytuacja Kuomintangu 


é oddanie Suczou 


i jego armii stała się, wskutek 0- 
statnich sukcesów armii demckraty 
cznej, tak rozpaczliwa, że żona 
Czang Kai - Szeka postanowiła za 
żądać od Stanów Zjedn. przejęcia 
całkowitej kontroli nad operacjami 
wojsk kuomintangowskich. 

W kołach waszyngtcńskich panu 
je jednak przekonanie, że w obec= 
nym stanie rzeczy żadra pomoc, na 
wet w zakresie żądanym przez pa 
nią Czang - Kai - Szek, nie uratu 
je rozpaczliwego położenia wojsk 
rządowych. 


NOWY JORK, 6.12 (PAP). Grupa 
studentów chińskich, studiujących 
na uniwersytecie Columbia, ogłosi 
ła deklarację, botępiającą „misję“ 
żcny Czan - Kai - Szeka w Sta- 
nach Zjednoczonych oraz stwierdza 
jaca, że pani Czang nie ma żadnego 
prawa pitzemawiania w imieniu na 
rodu chińskiego. 

Deklaracja podkreśla, że przyczy 
ną klęski reżimu Czang - Kai - Sze 
ka jest nie tylko nieudciność, lecz 
przedc wszystkim opozycja całego 
narcdu, walczącego o rząd demokra 
tyczny i o pokój w Cninach. 


NOWY JORK, 6.12 (BS) Amery 
kańscy korespondenci doncszą Z 
Chin, że upadck Suczou wywołał 
kclosalne wrażenie w narodzie chiń 
skim, mimo kłamiiwych oświadczeń 
rządu nankińsziego. pragnacego zba 
gatelizować deniosłość tego wyda” 
rzenia. Dziennikarze ci podkreśla 
ją również, że zdobycie  Suczou 
przez armię ludową przynosi tym 
wojskom ogromne korzyści material 
ne i strategiczne. 


Frzede wszystkim Suczou stano- 
wi niezmiernie ważną i dogodną ba 
zę operacyjną na froncie central- 
nym, mogącą służyć do niepokoje- 
nia tyłów ustępujących oddziałów 
Następnie; 


NE 
uni 
res= 
zdo 


rczwoju współpracy byly w Suczou znaczne ilości sprzę 
—tu wojskowego. 


Sean mom» epa MADA 


Druga część sesji Zgromadzenia 0HZ 


odbędzie się w Howym Jorku w styczniu 1949 


PARYŻ, 6.12 (PAP). Komisja Ogól 
|na Zgromadzenia Narodów Zżedno 
czonych uchwaliła 9 głosami prze 


t | giwko 2 przy 3 wsirzymujących się 


rezolucję, postanawiającą, że druga 


na pańsiwu morshasłowskie 


NOWY JORK, 6. 12. (PAP). Dzien- 
nik „New York Times“ opublikował 
oświadczenie Hoffmana, jakie admini- 
strator planu Marshalla złożył na zam 


Hoffman zapowiedzieli, że 
izwróci się do Kongresu z żądaniem 
j znacznego zwiększenia sum asygnowa- 
nych dla zakupu podstawowych mate- 


_ Marshalla. 


5 < p "e ł riałów strategicznych w krajach marshal 
kniętym posiedzeniu Komisji Kongresu | owskich SE WE kraj Aa 


Hoffman bedzie się również 


AA 1,3 . : p nh Fi z j zj a a . 
naród sudański nie spocznie w swo | do spraw kontroli nad realizacją planu | gomagał od Kongresu udzielenia szero 
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— W Kiszyniowie odbyło się plenarne 

posiedzenie komitetu Centralnego ko- 

munistycznej partii Mołdawii, na któ- 

rym powzięto uchwałę o zwołaniu zjazdu 

komunistycznej partii Mołdawii w dniu 
5 lutego 1949 r. 


a 
— W niedzielę w sudapeBzcie otwarty 
został kongres górników węgierskich, w 
którym wzięło udział 180 delegatów, re- 
prezentujących 60.0% górników. Na Kon 
gres przybyły delegacje z Polski, Ru- j 
Imunii, Bułgarii | Czechosłowacji. 


— W najbliższym czasie przybyć ma 
do Czechosłowacji znakomity radziecki 
reżyser filmowy autor filmu „Przysię- 
ga“, który w praskim atelier na Bat-| 
randowie pragnie nakręcać niektóre | 
sceny swego nowego filmu „Upadek Ber 
lina. 


— Generalny sekretarz towarzystwa 
„Szkocja — ZSRR“ Thomas Marrey przy 
był do Związku Radzieckiego. Marrey 
zwiedził Moskwę. Nowosybirsk, Stalin- 
grad i inne miasta ZSRR, zaznajamia= 
jac się z życiem kulturalnym i osiągnię- 
cia: społecznymi robotnika radzieckie- 


go. 
o 

— Minister aprowizacji rządu czecho- 
ałowackiego inż. Jankovcova oświadczy 
ła że Front Narodowy powinien czu- | 
wac nad praktycznym ograniczeniem 1! 
tłumieniem wpływów  kapitalistycznych 
na wsi oraz dbać o rozwój spoółdziel- 
czości rolniczej, w której czynnikiem | 
decydującym jest średni i drobny rol-| 
nik à 


— Rada związków zawodowych w Bel- 


padło na korzyść polityki Ścisłegotascie przyjęła rezolucję, żądającą na- 
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wierszach 


<a 
tychmiastowego żwolnienia 10 greckich 
działaczy związkowych, skazanych przez 
rząd ateński na karę Gmicrcl. 

CU 

— Komitet okręgowy związku zawodo* 

wege londyńskich pracowników wodo- 
ciągów i kanalizacji oraz oddział związ 
ku zawódowego metalowców w Hanger 
fora zwróciły się do Bevina z żądaniem, 
ażeby dopomógł w uratowaniu 19 patrio 
tów greckich, działaczy związkowych 
przed grożącą im śmiercią z rąk faszy- 
stów greckich. 

LJ 


— Bunche odbył z premierem Egiptu 
Nokrachi Pasza dwie konferencje. Roz= 
mowy tymczasowego rozjemcy z pre” 
mierem egipskim dotyczyły spraw pa- 
lestiyńskich, a przede wszystkim sytu- 
w Negev. 


RS 


(Centralna rada narodowa miasta 
Pragi przejęła na siebie wszelkie prace 
związane z projektowaną budową tzw., 
„pionerskiej republiki“ młodzieży w Pra 
dze. „Republika“ ta, której zadaniem 
bedzie w sposób praktyczny uczyć za- 
wvdu młodzież gzeską w wieku od lat 
9 do 15. posia będzie własna kolej, 
stucje doświadczalną, 
darsiiwo drukarnie, poczte itp. 

* 

— Organizacja „Rada 
stępu* w Nowym Jorku 
wejściem do konsulatu chilijśkiegó pi- 
kiety na znak protestu przeciw terroro 
wi panującemu w Chile. Członkowie or- 
ganizacii domagali Się wypuszczenia na 
wolność generalnego sckretarza Araia, 
i wmożliwienia znanemu poecie Chile, 
Pablo Neruda powrotu do kraju. 


Popierinin Po- 
wystawiła przed 


wzorowe gospo- | 


kich pelnomocnictw, które będą miały 
na celu umożliwienie w większych niż 
dotychczas rozmiarach inwestowania ka 
pitału amerykańskiego w krajach ucze- 
'stniczących w planie Marshalla. Admi 
, nistrator planu Marshalla podał również 
ido wiadomości życzenie monopolistów 


| amerykańskich zaprzestania rozbiórki za | 


kładów przemysłowych, które byly prze 
znaczene na spiacenie reparacji wojen- 
nych. 


część obecnej sesji Zgromadzenia 
odkądzie się w Nowym Jorku w 


' styczniu 1949 r. 
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Delegacje Związku Radzieckiego, 
Polskj. Stanów Zjednoczonych, MeK 
syku, Libanu, Australii, Chili, Bo 
liwii i Panamy głosowały za t4 
rezolucją, a delegacje Francji i Ka 
nady — przeciwko. Wstrzymały się: 
Wielka Brytania, Chiny i Iran. 

W poniedziałek po południu TE 
zolucja będzie przedstawiona Ż8r9 
madzeniu Narodów Zjednoczonych 
do aprokaty. 


Oświadczenie min Modzelewskiego 


w przsie radzieckiej 


MOSKWA, 6.12 (PAP). — Cala 
prasa radziecka z „Prawdą“ na cze 
le zamloszcza w całsści oświadcze 
nie ministra Modzelewskiego w ŚĆ 
mcwej komisji spraw zagranicznych 
w sprawie działalności delegacji 
polssioj na trzeciej sesji Zgroma 
dzenia Narodów Żjednoczonych 
Paryżu. 


Delegatki kobiet całego Świata 


notępinią zkrojeniu i podżeguczy wojennych _ 


BUDAPESZT, 6.12 (API). Dele- 
gatki, reprezentujące 100 miłionów 
kobiet z 54 państw, wystąpiły na 
sobotnim wiecu w Budapeszcie z 
żądaniera by ONZ przyjęła propo 


Pouyot wykluczony z SFID 
PARYŻ, 612 (PAP) — Kamitet 


Centralny francuskiej partii socja- 
| Iistycznej wykluczył z SFIO denu 
| towanego Pouyet. Wina Pouyet po 
legała na tym że po przemówieniu 
deputowanego Jacques Duclos zbi- 


| 


zycje radzieckie, dotyczące zbro! 

i energii atcemowej, jako jedyne” 
środka wzmocnienia pokoju ! zie 
pobieżcnia wojnie. Delegatk!. „ją 
re biorą udział w konferencji ? 1-9 


i tewej Demokratycznej Tederac]! 


| jającego fałszywe zarzuty ministra, 


, Mocha, przyłączył sfo do 'depufa- 
: wanych komunistycznych 
jąc wraz z nimi Marsyliankę. 


śpiewa | ryki odczytały sprawozdania 


biet, zaapelowały do wszystki ił 
bict na świecie o wzmożenie KAT 
ków dla zebczpiceżcnia Vonet "sę 
lowazo. Uczostniczki wie” z, 
ły jednemyślnie rezołucic T 
cą bodżemaczy wejennych /, 

W scheie, konferencja nesti: 
ła utworzyć komisje ste dnia 
2 przedstawicielek 16 państw: „obie 


PNE 


lu opracowania Karty Praw Ame 
ty. Dołogatki z Ruropy Azji | gy 


tuacji w swych krajach 


A 


Czy Niemcy są przel 


y SWOJEJ propagandzie re- 
wizjonistycznej Niemcy wy 
suwają jako główny argument 
twierdzenie, że w granicach 
określonych w umowie poczdam- 
skiej gęstość zaludnienia jest u 
nich za duża i Niemcy w tych 
śranicach nie mogą wyżyć. Trzeba 
powiedzieć, że propaganda nie- 
Mmiecka nie wykazała w tym wy- 
Padku zbyt dużo pomysłowości. 
Argument o przeludnieniu był 
Już wysuwany po Traktacie Wer- 
salskim, kiedy Niemcy musieli 
zwrócić Francji Alzację i Lota- 
tyngię, a Polsce część Wielkopolski, 
Pomorza i Górnego Śląska. 
brze wiemy, że ani w 1918 r. 
ani w r. 1921 nie nastąpił zwrot 
Wszystkich ziem polskich, że ten 
Zwrot nastąpił dopiero potem, 
Sdy na gruzach Berlina zatknięte 
zostały zwycieskie sztandary ra- 
dzieckie i polskie. 

W chwili zawierania umowy 
Boczdamskiej Niemcy oczywiście 
milczeli. Byli zwyciężeni i zdali 
Się na łaskę i niełaskę zwycięz- 
ców. Dziś Niemcy pod troskliwą 
Opieką angloamerykańską już nie 
tylko mówią, ale i grożą, że jako 
kraj przeludniony siłą narastają- 
cego ciśnienia ludnościowego dą- 


żyć będą do rozsadzenia zbyt 
SZczupłych granic przestrzeni 
zyciowych. 


Jak świetnie znamy ten argu- 
Ment z czasów hitlerowskich! Pod 
troskliwą opieką ' anglosaską 
Niemcom wolno w pełni powracać 
do hitlerowskiej propagandy. 

I dlatego dobrze się stało, że 
nauka polska zajęła się zagadnie- 
niem, czy Niemcy są przelud- 
nione? 

Nie możemy tu oczywiście roz- 
Datrywać sprawy tak szczegóło-” 
Wo, jak to zrobił Emil Kuroński 
W swej pracy, „Czy Niemcy są 
Brzeludnione?*, zamieszczonej w 
istopadowym numerze „Przegla- 
du Zachodniego”. Na czoło jego 
twierdzeń wysuwa się jedno — 
udowodnione absolutnie. Gęstość 
zaludnienia nie może być wykład- 
Nikiem stanu przeludnienia czy 
Niedoludnienia. 

Wystarczy wskazać na kraje 
Bosiądające większe lub znacznie 
Mniejsze cyfry gęstości zaludnie- 
Nią od Niemiec i na istniejacy w 
Krajach tych standart życiowy 
ludności w pierwszym wypadku 


"== 
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Į wyższy, (Belgia, Holandia) w dru 
| gim bez porównania niższy (kraje 
| zamieszkałe przez pierwotne ludy 
| Afryki) — by ujawnił się zupełny 
brak treści w cyfrze gęstości za- 
ludnienia. 

Do tego należy dodać, że w 
Niemczech przed wojną stale rósł 
deficyt czynnika pracy w stosun- 
ku do pozostałych czynników pro- 
! dukcji. W Niemczech w okre- 


Isie międzywojennym toczyła 
jsię stała walka o rece ro- 
I bocze między przemysłem a 


rolnictwem. Dla przykładu tyl- 
'ko podamy,że na 420 tys. górni 
ków w r. 1913 — 160 tys. górni- 
| ków pochodziło z obszarów nie- 
niemieckich. Na 50 kopalniach za 
łogi składały się wyłącznie z ob- 
| cokrajowców. Pochodzili oni głów 
nie z Polski i Czechosłowacji. W 
okresie drugiej wojny światowej 

50 proc. ogółu załóg stanowili jeń- 

cy i sprowadzeni na przymusowe 
| roboty obcokrajowcy. Z drugiej 
| strony szczególnie u nas dobrze 
| wiadomo, jak bardzo rolnictwo 
' niemieckie potrzebowało robotni- 
ków sezonowych. 

Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej analizy sytuacji ludnościowej 
w Niemczech Kuroński w wspo- 
mnianej pracy dochodzi do zasad- 
miczego wniosku, że Niemcy nie 


udnione? 


i były, nie sa i nie będą w przy* 
szłości przeludnione. 


Problem przedstawia się cat- 
kiem inaczej. Problemem istot- 
nym dla Niemiec było, jest i bę- 
dzie znalezienie dostatecznej 
| ilości rąk roboczych, jeśli możli- 
wości tkwiące w pozostałym 
Niemcom obszarze i istniejącym 
niewątpliwie jeszcze w znacznych 
rozmiarach zasobie środków wy- 
twórczych mają w pełni być wy- 
| korzystane. Z: 


zwiększają 


Zakłady Hutnicze Metali 
nych „Trzebinia“ przejęte zostały po 
wojnie w stanie poważnych zniszczeń. 
Zniszczenia te nie były następstwem 
działań wojennych, lecz rabunkowej go 
spodarki niemieckiego okupanta, który 
nie prowadził żadnych inwestycji, eks- 
płoatując jednocześnie maszyny do gra 
nic możliwości, Uciekający Niemcy ka 
zali również wymontować wirniki z tur 
bodmuchaw, co musiałoby unieruchomić 
zakłady. Jednakże jeden z robotników 
wymontowując jeden z wirników doko 
nał przy tym dokładnych pomiarów, na 
stępnie zaś wespół z kolegami zamknął 
i wyloty, skutkiem czego gaz siarkowy 

ił tak mocno, że musiano zrezygnować 

z wymontowania drugiego wirnika. Dzię 
ki temu można było po odejściu Niem 
ców uruchomić najpierw połowę zakła 


Przyszła pani Czang-Kai-Szek z prośbą o wsparcie. 
Powiedz jej, że nie ma mnie w domu. 


Pod słońcem Rzymu 


(Od własnego korespondenta API) 


Pomimo gasnącej już pięknej jesieni— 
1 ciągle jeszcze pławi się w bla- 
ch „słońca. Wbrew przepowiedniom 
y CÓW pogody, którzy z kałendarzem 
jeg U wykazują, że pora deszczowa, 
„noznączna z krótką włoską zimą, po 


Winna się już byla rozpocząć przed dwo 
ht tygodniami a niebo rzymskie nadal 
S rozkosznie bezchmurnym lazu- 
w południe zaś jest tak gorąco, 
w. awet najbardziej przezorni pozosta- 
Ją w domu letnie płaszcze — a słyn 
„gelaterie“ rzymskie — nota bene 


p. CZnie ustępujące pod względem ja- 
SŁ swych „lodów włoskich“ podob- 
Bel: przybytkom warszawskim — wy- 
Sns 'ają się tłumami publiczności spra- 
+, ej ochłody. Nocami natomiast za- 
ni, © Się tej ochlody do syta. Mieszka- 
k,.zymskie — z reguły pozbawione ja 
pro kolwiek ogrzewania — już dziś 
Pominaja swą temperatura najbar- 
A wzorowo urządzone chlodnie. Kie 
cj jednak nawpół skostniały z zimna 
Wiek budzi się do nowego dnia — 

nę (U wita go radosne i niezwyciężo- 
ńce rzymskie, Rzym — oglądany 

te Z pierwszy oczami cudzoziemca W 
najkorzystniejszym dla siebie oświe 
ta jesiennego słońca wprost oszała 
niezrównanym pięknem i uderza 
Blowy, jak mocne, południowe wino. 
oga > właściwie wszystko, co się tu 
4 zna się od dawna z tysiąca 


Monalych reprodukcji — to jednak bez 


pośrednie zetknięcie z oryginalem prze- 
wyższa o wiele wszystkie dotychczaso- 
we o nim wyobrażenia. Dopiero stapa- 
jąc po bruku rzymskim można ocenić, 


ile stuleci cywilizacji złożyło w tej 
dawnej stolicy świata — swoje najpiek 
niejsze skarby — aby w rezultacie stwo 


rzyć skończony cud piękna i harmonii. 
Każdy kamień jest tu pamnikiem. Co 
krok ociera się człowiek o wiecznie ży 
we pamiątki historii. Oto dla przykła- 
du: Piazza del Popolo, w pobliżu któ- 
rego zainstalowałem swoją rzymską kwa 
| terę — jedno z wcale nie najznaczniej- 
szych miejsc w Rzymie. Na środku naj 
starszy pomnik rzymski — wspanialy 
obelisk egipski z czasów biblijnego fa- 
raona Ramzesa II. Nieco w górze na 
miejscu legendarnego grobu Nerona — 
mały niepozorny kościołek: Santa Ma- 
ia del Popolo. W tym kościołku przed 
czterema wiekami przebywał niemiecki 
mnich, nazwiskiem Marcin Luter. Stąd 
przyglądał sie on bezeceństwu ówczesne 
go Rzymu papieży — i stąd poniósł w 
świat największą schizmę w dziejach 
chrześcijaństwa. Obok kościołka — hi- 
storyczna Porta del Popolo, tak bliska 
sercom wszystkich Polaków. W roku 
1848 — w czasie Wiosny Ludów tej 
bramy bronił ofiarnie polski legion Ada 
ma Mickiewicza, 

Po przeciwleglej stronie Piazza de! Po 


|rolo stoi zwykły czynszowy dom, który 


nie figuruje w żadnym  Baedeckerze. 


Of) 


Ale w tym niepozornym domu tworzy 
się nowy rozdział historii Rzymu i 
Italii. Tu bowiem mieszka wyraziciel si 
ly, która coraz większą rolę odgrywa 
w scenerii rzymskiej— Togliatti, General 
ny Sekretarz Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. Tyłe na jednym placu. A ca 
fy Rzym składa się tylko z takich pla- 
ców i z podobnych ulic. 


Ale największy urok Rzymu polega 
na tym, że mimo ogromnego natłocze- 
nia pamiątek — nie jest on bynajmniej 
martwym muzeum historycznym. To 
wspaniale miasto, któremu zasadniczy 
ton nadaja: biały marmur i ciemna zie 
leń śródziemnomorska — posiada cu- 
downy dar harmonijnego kojarzenia 
przeszłości z teraźniejszością — mu- 
zealnej historii z najbardziej wyostrzo 
ną współczesnością. 


Brązowy cesarz Marek Aureliusz spo 
gląda z wyrozumiałościa filozofa z wy- 
żyn Kapitolu na bardzo monumentalny 
i bardzo brzydki pomnik imperializmu 
młodo-wloskiego na Piazza Venezia. U 
stóp wspaniałego obelisku historyczne- 
go na Piazza Colonne huczy i pulsuje 
życiem największa chyba na świecie 
czarna giełda rzymska. Bogate magistra 
le handlowe nowoczesnego miasta z nai 
naturalniełszym wdziękiem ocieraja się 
o najbardziej szanowne zabytki histo- 
ryczne Rzymu cesarskiego i Rzymu pa- 
pieży. 

Na Campo degli Eicoir wokół pomni- 
ka Giordano Brune i miejsca jego każ- 
ni rozciąga się olbrzymi krzykliwy targ, 
do złudzenia przypominający przedwo- 
jenny Plac Żelaznej Bramy. A wszyst 
ko to odbywa się w sposób zupełnie na- 


Nieżslaz- 1 


A 


| 
| 
| na dzień Kongresu 


Wszystkie fabryki, przedsiębior- 
stwa i urzędy ze wszystkich stron 
donoszą o wykonaniu zobowiązań 
przedkongresowych. 

M. in. o wiele dni przed termi- 
nem i z dużą nadwyżką wykona- 
imo zobowiązania: 

— Załoga fabryki „Czerwony Pa 
rowóz* wyremontowała i postawi- 
ła pod parą w dniu 4 bm. dwa pa 
rowozy, których  reperacja miała 
być zakończona na dzień otwarcia 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

— Robotnicy zakładów „Norblin“ 
wykonali roczny plan produkcji w 


ł 


produkeję 


du. Drugi wirnik na podstawie dokona 
nych pomiarów został następnie odtwo 
rzony przez miejscowych robotników. 
Był to duży sukces. Wirników takich 
nie produkowano bowiem dotąd w kra 
ju, lecz sprowadzano ze Szwecji. Dzię- 
ki odtworzeniu tego wirnika można by- 
ło następnie uruchomić drugą część 


zakładu. 


Sprawa uruchomienia zakładów „Trze 
binia* była początkowo sporna z uwagi 
na wspomniane zużycie maszyn i wat 
pliwości, czy zakład ten będzie potrzeb 
ny wobec istnienia podobnych zakładów 
na Śląsku — bliżej zlóż rudy cynko- 
wo-ołowianej. Wątpliwości te zostały 
jednak przecięte przez samych robotni 
ków huty, którzy z miejsca przystąpili 
do remontowania zakładu, co trwało od 
stycznia do kwietnia 1945 r. Cały „od 
górny” narzucony przez okupanta, nie, 
miecki personel od dyrektora do pod 
majstrzego włącznie — uciekł wraz zj 
Niemcami lub został niezwłocznie usu 
nięty. Robotnicy polscy dali sobie jed, 
nak radę i w początkach maja 1945 ro 
ku zostaly uruchomione pierwsze piece. 
W roku 1945 odbudowano we własnym 
zakresie jeden piec prażalniany, w ro- 
ku 1946 i 1947 po trzy piece, w roku 
bieżącym zaś odbudowano już trzy dal 
sze piece, czwarty zaś jest w trakcie 
budowy. W rezultacie czynnych jest 
obecnie 10 pieców, prażalnianych, pod 
czas gdy przed wojną pracowało 8. 


Zakład produkuje przede wszystkim 
blachę, dalej zaś wypałki, czyli piryt 
prażony. Wypałki, zawierające mniej niż 
1,5 proc. cynku kierowane sa do hut 
żelaznych. Piryt, czyli siarczek żelaza 
praży się w piecach na wypałki. W po- 
równaniu z okresem przedwojennym pro 
dukcja wzrosła o 40 proc. i to bez ka- 
pitalnych inwestycji a jedynie w następ- 
stwie racjonalizacji pracy. 


Odra i Nysa 
to cgreczań cc 
pokoju: 


| 


-Spółdzielni 


| Ś 
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Wyścig ofiarnej pracy 


Zjejlnoczeniowego 


dniu 25 listopada rb., na 15 dni 
przed przyjętym w zobowiązaniu 
terminem. 

— 5-cio milionową żarówkę wy- 

produkowała w tym roku 8 bm. za 
łoga Faństwowej Fabryki Żarówek 
L. 1, przesyłając jubileuszową ża- 
rówkę min, Mincowi., 
Przed terminem zrealizowała 
plan roczny Fabryka Maszyn Elek 
trycznych M. 2, a Państwowa Wy- 
twórnia Sprzętu Kuchennego, pe 
wykonaniu planu rocznego na dzień: 
30 listopada, postanowiła wyprodu 
kować w roku bież. dodatkowo to 
waru za 6 milionów zł. 

— Okręgowy Oddział Centrali 
Mleczarsko Jajczar= 
skiej w Olsztynie planował w roku 
bież. zakupić 20,7 milionów litrów 
mleka, 4,45 milj. sztuk jaj, 10 tys. 
sztuk drobiu oraz wyprodukować 
300 tys. kg. sera i 557,6 tys. kg. ma 
sla. Plan ten wykonano już z đu- 
żą nadwyżką: 269? milj. litrów mle 
ka, 51.248 sztuk drobiu, 4,7 milj. 
sztuk jaj oraz wyprodukowano 0,82 
milj- kg. masła i 305 tys. kg. sera. í 

— Młodzież, zrzeszona w Szered 

gach ZMP, przystąpiia samorzutnia 
do różnych prac dla zamanifestos 
wania swej radości z bliskiego po 
łączenia bratnich partii. 
Młodzież cukrowni Melno w 
wolnych chwilach od pracy łado< 
wała buraki cukrowe przez 123 ro= 
boczo-godzin. 

— Koło ZMP w Łasinie własny= 
mi siłami odremontowało i zaopa- 
trzyło we własną czytelnię lokal 
wietlicowy. 

— W Nowych Mostach młodzicż 
przeprowadziła w świetlicy 806 
mtr. instalacji elektrycznej. 
Młodzież w Szumiłowie 
rządkowała boisko sportowe. 


upos 


Kerownicy oddziałów 36K 
na zjeżdzie organizacyjnym 


W niedzielę rozpoczął obrady w 
Warszawie 3-dniowy ziazd kierow 
nikóm oddziałów Banku Gospodar= 
stwa Krajowego. 

W obradach wzięli udział m. in. 
szef Kancelarii Rady Państwa, min. 
Mijal, prezes CUP dr Dietrich, wia 
ceprezes CUP dr Jędrychowski i 
wicemin. Skarbu Jastrzębski. 

Dziś dalszy ciąg obrad, 


roważne osiagnięcia 
radzieckich rokatników 


przemysłu naftowego 

MOSKWA, 6. 12. (PAP). Drugi po 
Baku ważny ośrodek przemysłu naftowa 
go Republiki Azerbajdżańskiej miasta 
Groznyj osiągnęlo poważne sukcesy wy 
dobycia ropy i produkcji przetworów naf 
towych. W roku bież. zbudowano o 39 
proc. więcej szybów naftowych i wypro 
dukowano ponad 27 proc. więcej przet 
worów naftowych. 


turalny, nie gorszący i nie budzący wąt | tego zabytku rzymskiego nie uwidocznia 


pliwości. 

Ta cudowna właściwość Rzymu koja 
rzenia rzeczy starych z rzeczami naj- 
bardziej nowymi w szczególny sposób 
ułatwia pracę dziennikarzowi, który 
przybył do tego miasta mie tylko dla 
poznania jego historycznych pamiątek 
„ale również dla zaznajomienia się z naj 
bardziej istotnymi problemami jego bie 
zącego życia. 

Dla zbliżenia się do tych problemów 
nie trzeba szukać jakichś specjalnych i 
skomplikowanych dróg. Odkrywa się 
te problemy na naibardziej utartych 
szlakach turystów rzymskich. Staje się 
z nimi oko w oko w czasie każdej wę- 
drówki przez miasto — ©ołębia się je 
w drodze od jednego do drugiego pom 
nika rzymskiego. Trzeba tylko od cza- 
su do czasu umieć zboczyć na krok z 
trasy wytkniętej przez oficjalne prze- 
wadniki. I trzeba umieć informacie 
tych przewodników odpowiednio uzupeł 
nić rozmowami z ludźmi: z przypadko 
wym sąsiadem w tramwaju, z gospody 
nią w pensjonacie, z robotnikami na- 
prawiającymi bruk przy via Gracchi, z 
kelnerami w restauracjach, a nade 
wszystko z mieszkańcami straszliwych 
jaskiń na Monte Caprino. 

Imponujący i wspaniały Kapitol rzym 
ski z białego marmuru. W każdą nie- 
dziele schodzą się tu setki turystów 
z całego Świata, aby podziwiać to ser- 
ce cesarskiego Rzymu i uwieczniać je 
na zdjęciach. A tuż u podnóża Kapitolu 
znajduje się miejsce najbardziej chyba 
ponure w Europie: Monte Caprino, czy 
li po polsku Kozia Górka. Od tej stro- 
ny Kapitolu rzadko zachodzi zagranicz 


lny turysta, a policja włoska czuwa, aby 


no na zdjęciach. Bo w jaskiniach Mona 
te Caprino, w warunkach straszliwa 
szych ponad wszelkie pojęcie — już od 
roku gnieżdżą się rzymscy bezrobotni; 
Wspaniałe i tetniące życiem są wief 
kie arterie handlowe Rzymu: via Cola 
di Rienzo, via Nazionale i via del Con 
so, pełne pięknych sklepów. Ale nieca 
innym okiem przygląda się „tym skie- 
pom człowiek, który wie, że zarob 
przeciętnego mieszkańca Rzymu: „robot 
nika, czy urzędnika — są znacznie niż 
sze od potrzeb. i r 
Bezcenme sa dziela sztuki, nagromadza 
ne w muzeach rzymskich. Ale na via 
Margutta, w dzielnicy artystycznej Rzy 
mu młodzi zdolni malarze włoscy: 
zdychają z głodu i marzą o emigracji 
Piękna jest jesień włoska i niegroźna 
jest zima włoska. Ale rzymski: świat pra 
cy musi nieustannie uciekać się do kj 
by strajku powszechnego, aby, uzyskać 
od pracodawców warunki, umożliwiająca 
przetrwanie tej zimy. | E i 
Wystarczy kilka takich spacerów pa 
mieście i kilka przypadkowych wywia+ 
dów z jego mieszkańcami — aby zza 
urzekającej dekoracji marmurów 1 laus 
rów wyjrzał Rzym nieznany oficjalnymi 
przewodnikom, lub przez nie zatajonya 
Rzym dnia dzisiejszego. Miasto Ra 
dziesięciu tysięcy spekulantów 1 milo* 
na nędzarzy. Miasto, jaskrawego Juksu+ 
su i skrajnej nędzy. Miasto, w którym 
wszystkie kontrasty kapitalistyczne osią 
gnęły swe maksymalne nasilenie, 
Wystarczy kilka takich spacerów, aby 
słońce jesienne, Świecące nad Piazza del 
Popolo wydało się mniej jasne i beza 
troskie. 


Rzym, w grudni 
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W przede dniu reform 


ma 


Pona. 


ÓWNOLEGLE do poważnych o- 
siągnięć na wszystkich odcin- 
kach odbudowy, na tle stałego roz 
woju gospodarczego, a przede wszy 
stkim postępów uprzemysłowienia 
kraju, ma miejsce systematyczny 
pozwój ubezpieczeń społecznych. 
Nasz system ubezpieczeń obejmu 
je wszystkie zasadnicze jego rodza 
je. a mianowicie na wypadek cho- 
roby i macierzyństwa, emerytalne 
robotników i pracowników umysło 
wych. od wypadków w zatrudnie- 
miu i chorób zawodowych wreszcie, 
wprowadzone w roku bieżącym, u- 
bezpieczenie rodzinne. 


UBEZPIECZENIE CHOROBOWE 


Na progu bieżącego roku ubez- 
pieczeniem chorobowym objętych 
było na terenie całego kraju 3248.0 
tys. osób, z czego na Ziemiach Od 
zyskanych 828.6 tys. osób, co sta- 


mowi 25,5 proc. ogółu ubezpieczo- 
mych. 
W porównaniu ze stanem na 


dzień 1 stycznia 1947 r. liczba ubez 
pieczonych wzrosła w okresie rocz- 
nym o 16,7%/e. Wzrost ten nie był rów 
momierny w poszczególnych mie- 
siącach, nie był również równomier 
my w grupach składowych: liczba 
ubezpieczonych robotników  wzro= 
Sa o 21,3 proc. pracowników umy- 
słowych o 23.3 proc., natomiast licz 
ba ubezpieczonych ze składką opła 
eana centralnie tylko o 0,5 proc. 

Bardzo ważną zmianą wprowadzo 
na po wojnie w ubezpieczeniu cho- 
robowym było objęcie nim pracow 
mików rolnych oraz przyznanie o- 
sobom pobierającym zaopatrzenia 
łub renty prawa do pomocy lekar- 
skiej na koszt instytucji wypłaca- 
jącej rentę lub emeryturę. W dniu 
A stycznia br. liczba rencistów u- 
prawnionych do leczenia wynosiła 
898.8 tys. 

W ciągu roku bieżącego nastąpił 
dalszy i to poważny wzrost liczby 
ubezpieczonych na wypadek choro 
by. Przeciętnie w pierwszym pół- 
roczu liczba ubezpieczonych i ren- 
cistów uprawnionych do leczenia 
wynosiła 37435 tys. osób, w tym 
ubezpieczonych 3318,3 tys. Przecięt 
ma ubezpieczonych pracowników 
wolnych wynosiła 254 tys. osób. 

Na dzień 1 września br. ubezpie 
kzeniem chorobowym łącznie z ren- 
cistami uprawnionymi do leczenia 
objętych było 4133,6 tys. osób, w 
tym 3588,4 tys. ubezpieczonych. U- 
bezpieczonym centralnie (pracownicy 
(Administracji Państwowej. PTTi 
"r. Lasów Państwowych, Polskiego 
Radia, PKS Narodowego Banku 
Polskiego i nieetatowi PKP) było 
486,9 tys., zaś robotników rolnych 
2961 tys. 


INNE UBEZPIECZENIA 
1 


| Ubezpieczeniem emerytalnym ob- 
Jetych było na początku bieżącego 
roku 2358,9 tys. robotników oraz 
652.4 tys. pracowników umysło- 
wych. 

W kwietniu br. ubezpieczeniem 
emerytalnym cbjętych było 2371.8 
tys. robotników oraz 6856 pracow 
ników umysłowych, zaś ubezpiecze 
niem od wypadków i chorób zawo- 
dowych 3189,0 tys. osób. Następne 
miesiące przyniosły dalszy wzrost 
tych cyfr. 

Według danych z września br. 
tczba rent wynosiła ogółem 517,1 
tys. na sumę 1254.2 mil. zł, w tym 
w ubezpieczeniu od wypadków 
844 tys. na sumę 164,0 mil. zł. 

Ubezpieczeniem rodzinnym wg. 
danvch z września br. objetych by 
ło 2865 tys. osób. a suma wypłaco- 
mych zasiłków wyniesła 2.1156 mil. 
zł, bez zasiłków rodzinnych dla u- 
bezpieczonych, za których składki 
opłacane są centralnie. 

Terytorlalnie biorąc największą 
liczbę ubezpieczonych wykazuje 
województwo śląskie z liczbą 750 
tys. ubezp. dalej łódzkie. poznań- 
skie. wrocławskie i warszawskie 
(od 300 do 360 tys) Najmniej ubez 
pieczonych jest w woj. rzeszow- 
skim. olsztyńskim i białostockim. 
Obok ubezpieczenia na zasadach o0- 
gólnych ubezvieczeniem  dodatko- 
wym objęci są górnicy. 


GOSPODARKA FINANSOWA 


Gospodarka finansowa instytucji 
ubezpieczeniowych opiera sie na 
składkach. opłaconych obecnie w 
całości przez pracodawcę. Bez u- 
bezpieczenia rodzinnego i dodatko- 
wego górników suma składek wy- 
nosi przeciętnie 12,3 proc. zarobku 
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pz 


2.3 mi 


robotnika i 
umysłowego. 


W 1947 r. w ubezpieczeniu choro 
bowym wpływy wyniosły 13,132,3 
mil. zł, wydatki zaś 12.203,3 min. 
zł. Budżet na rok bieżący przewi- 
duje wpływy w wysokości 18.687,5 
mln. zt., wydatki w kwocie 17.843,8 
min. «zł 


14,6 proc. pracownika 


W ubezpieczeniu emerytalnym, 
wpływy w roku ubiegłym wyniosły 
19.1470 mln. zł, zaś wydatki 
14.473,7 mln. zł, W roku bieżącym 
dochody w ubezp. emerytalnym bę 
dą znacznie wyższe od prelimino- 
wanych tak, że przewidziane pier 
wotnie niedobory zostaną z nad- 
wyżką wyrównane 

Ogólnie biorac całość dochodów 
w roku ubiegłym była znacznie 


wyższą od wydatków (o przeszło 6 j 


mld. zł). W roku bieżącym niewąt 
pliwie powstaną również duże 
nadwyżki. Zostaną one zużyte na 
powiększenie rezerw kasowych i 
pokrycie planu inwestycyjnego, a 
także, wydaje się, że powinny one 
stanowić podstawę do zwiększenia 
świadczeń, zwłaszcza w ubezpiecze 
niu emerytalnym. Dążanie do dal- 
szego urealniania rent jest koniecz 
ne i przy tym najzupełniej uzasad- 
nione wobec zwiększającego się sta 
le przepisu składek. 


wiecej soli 
. 
Zaklady Polskiego Maonopali Solne-| dzierniku wyprodukowała ona ponad 
go produkowały w ciagu ostatnich 3 | 4.000 


miesięcy ponad 40.000 ton soli mie- 
sięcznie. W roku ubiegłym produkowa 
no przeciętnie 28.259 ton miesięcznie. 
Oznacza to przekroczenie zeszłorocznej 
przeciętnej o 138 proc. 

Na czoło zakładów Polskiego Mono 
polu Solnego wybijają się Żupy Solne 
w Wieliczce i Bochni. 

Żupa Solna w Bochni wykonała pierw 
sza roczny plan produkcji, W  paź- 


Święło putronki g 


we wszystkich zagłębiach 


Tradycyjnie obchodzone Święto 
Górników w Zagłębiu Dąbrow- 
skim, zaszczycił swą  obecnoś- 
cią w godzinach popołudniowych 
premier Cyrankiewicz. 

„Każdy pobyt wśród przodują- 
cych bohaterów pracy stwier- 
dził premier — jest dla nas, kieru 
jących sterem Państwa. bodźcem w 
pracy i dodaje nam sił w dalszej 
walce o lepsze, sprawiedliwe, $o- 
cjalistyczne jutro“. 

Z okazji święta na akademii w 
kop. „Sosnowiec“ nastąpiło wręcze 
nie dyplomów 251 jubilatom oraz 
udekorowanie srebrnym Krzyżem 
Zasługi przodownika pracy kopalni 
„Sosnowiec“ — Szulca Józefa. 

W Dąbrowie Górniczej na kop. 
Gen. Zawadzki odznaczono zasłu- 
żonych górników, przodowników 
pracy i  jubilatów kopalnianych, 
którzy przepracoywali w kopalni 25, 
30 i 40 lat. Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi odznaczeni zostali przodow 
nicy pracy Prokop i Leleń, nato- 
miast dyplomy uznania i premie 
pieniężne otrzymało 270 jubila- 
tów. 

Na kop. „Moedrzejów* nadano dy 
plomy 115 jubilatom. 

Na kop. „Czeladź“ 
górnik Pudo udekorowany został 
srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
wręczono dyplomy i premie 127 
jubilatom. 

W Gliwicach w Świetlicy 
C.Z.P.W. — wręczono dyplomy ho 
norowe i pamiątkowe żetony pra- 
cownikom zatrudnionym bez prze- 
rwy w górnictwie 40. 35 i 25 lat. 
Jednym z 6-ciu jubilatów. którzy 
obchodzili 40 lat pracy w górni- 
ctwie jest naczelny dyrektor Zjed 
narzenia dr. inż Tucholka. 

Na kop. „Knurów“ odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie sztandaru. Dy 
plomy honorowe ! żetony pamiąt- 
kowe otrzymało 17 pracowników za 
40 lat pracy. 73 — za 35 lat pracy 
1 41 za — 25 lat pracy w  górni- 
ctwie. 

W kopalni „Makeszowy”, w 7tó- 
rej górnik Zieliński, w ciągu listo 


przodownik- 


y ubezpieczeń społecznych 


IR » osob 
korzysta z opieki ZUS 


— - 


Ni po lodzie, ni po wodzie, ale—w zgodzie 


| otrzymało 


Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że podczas kiedy przed wojną 
(1938 r.) koszty administracyjne w 
ubezpieczeniach na wypadek choro 
by wynosiły blisko 115 proc. przy 
pisu składek, a w ubezpieczeniu 
emerytalnym 8,4 proc., to po woj- 
nie nastąpiło wydatne prcecentowe 
ich zmniejszenie się. Według da- 
nych ZUS koszty administracyjne 
w zakresie ubezp. chorobowych wa 
hają się od 2 do 7 proc. przypisu 
składek (w poszczególnych ubezpie 
czalniachł i ok. 5 proc. w zakresie 
ubezpieczeń emerytalnych. 

Na tle rozwoju ubezpieczeń spo- 
łecznych oraz pogłębiania nowych 
form ustrojowych, coraz bardziej 
pilną stają się konieczność dokona 
nia reformy systemu ubezpieczeń. 
Oparty w zasadzie na przedwojen- 
nych aktach prawnych, pomimo, 
szeregu fragmeniarycznych zmian 
w przepisach, obowiązujący Sy- 
stem ubezpieczeń posiada szereg 
braków i wad. Czas też najwyższy, 
aby zapowiedziana reforma ubez- 
pieczeń w kierunku przystosowania 
ich do nowych warunków i po- 
trzeb. przybrała wreszcie realne 
kształty, idac po linii pełnej rea- 


lizacji zasad powszechności. rów- 
ności i jednolitości ubezpieczeń 


społecznych, 
' (v) 


= 


ton soli, co_ stanowi 215 
proc. przeciętnej produkcji miesięcznej 
1947 roku, a 142 proc. ilości planowa- 
nej na październik 1948. 

Żupa Solna w Wieliczce wykonała 
już całkowicie swój plan roczny, produ 
kując do dnia 26 listopada br. 144.000 | 
ton soli. Niezależnie od tego, celem ucz | 
czenia Kongresu Zjednoczeniowego Par 
tii Robotniczych, Żupa postanowiła Upa 
produkować 10.000 t. soli ponad plan. 
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pada wykonał 720 proc. normy. 
48 pracowników dy- 
plomy honorowe i żetony pamiąt- 
kowe za 40 lat pracy w górnictwie, 
43 za — 35 lat, 83 za — 25 lat pra- 
cy. 

Na kopalni „Biełszowice* odby- 
ło się uroczyste wręczenie dyplo- 
mów honorowych i żetonów pa- 
miątkowych 18 jubilatom 40-lecia, 
59 jubilatom 35-lecia i 12 jubila- 
tom 25-lecia pracy w górnictwie. 

Na kopalni „Zabrze-Wschód*, dy 
plomy i żetony pamiątkowe za dłu- 
goletnią pracę otrzymało 80 pra- 
cowników, w tym 13 za 40 lat pracy 
w górnictwie. 

Na kopalni „Gliwice“ 18 osób 
zostało odznaczonych za 40 lat pra- 
cy, 57 — 35 lat, 74 — za 25 lat pra- 
cy w górnictwie. 

Na kopalni „Sośnica“ 5 osób za 
40 lat pracy, 24 — za 35 lat pracy, 
58 osób — za 25 lat pracy w gór- 
nictwie, 

Na koksowni „Makoszowy“ 7 o- 
sób — za 40 lat pracy, 22 — za 35 
lat, 17 — za 25 lat pracy. 

Koksownia „Gliwice“: 1 osoba za 
40 lat pracy. 1 osoba za 35 lat pra- 
cy, 16 osób za 25 lat pracy, 

W WAŁBRZYCEU 

Wszyscy górnicy otrzymali za po- 
średnictwem sklepów rozdzielczych 
Wałbrzyskiej Spółdzielni Spożyw- 
ców upominki i dary, a przodowni- 
cy pracy premie pieniężne, ufundo 
wane przez Miejską i Powiatową 
Radę Narodową. 

Specjalne premie otrzymali gór- 
nicy obchodzący jubiłeusz 25 lat 
pracy oraz jubilaci, którzy przepra 
cowali 35 lat. Ogółem kopalnie wał 
brzyskie nagrodziły za ofiarną pra 
cę 527 jubilatów. 

25-lecie pracy obchodził Jan Wa 
rowny. zastępca naczelnego dyrek 
tora, który jako 17-letni chłopak 
rozpoczął pracę w kopalni francu- 
skiej. 

52 Jata przepracował w  górni- 
ctwie Andrzej Mierzwa, który pra- | 


cuje w koksowni „Biały Kamień", 
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ZAGRANICA. 


„Praroda” 
w artykule wstępnym. pisze: 

„A2 lat, które upłyneły od uchwalenia 
na VIII Zjeździe Rad nowej konstytucji ! 
ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowo- | 
dy faktu, że tylko socjalistyczna demo- 
kracja radziecka jest konsekwetną de- 
mokracją dla ludu pracującego. Nato- 
miast demokratyzm konstytucji burżuazyj 
nych -— to parawan, za którym kryje 
się wszechwladza monopoli +. kapitali- 
stycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
światowa była poważną szkołą dla naro 
dów całego Świata. Podżegaczom wojen 
nym i prawicowym socjalistom, którzy 
stali sie główną ostoją imperializmu — 
nie uda się oszukać narodów pseudode- 
mokratycznymi frazesami. 

Przeciwstawiajac się imperialistycznej 
klice, siły prawdziwie demokratyczne ze 
Związkiem Radzieckim na czele rosną i 
umacniają się na całym świecie — kon- 
kluduje „Prawda“. 

June dzienniki radzieckie podkreślaja 
międzynarodowe znaczenie Konstytucji 
Stalinowskiej. Konstytucia ta jest wiel- 
kim pragrainem walki dla mas pracuja- 
cych krajów kapitelistycznych, uzbraja- 
jac je moralnie i politycznie w zikaga- 
niach z reakcją burżuazyjną. Dowodzi 
ona, że wielkie zdobycze świata pracy, 
zrealizowane w ZSRR, mogą być urze- 
czywistnione także w innych krajach. 
We wzroście i umocnieniu sił obozu de 
imekratycznego, w sukcesach kraiów de- 
mokracji ludowej,. które poszły drogą roz 
woju socjalistycznego, w ziwycięskiin bu 
downictwie komunizmu w ZSRR — ludz 
kość widzi rękojmię, że okres kapitali- 
zmu kończy się, że socjalizm i demokra 
cia to sily nie zuryciężone, że wszystkie 
drogi bistorii prowadzą do komunizmu. 

„Izwiestia” 
W artykule na temal bistorycznego zna- 
czenia Konstylucji ZSRR, prof. Denisow 
pisze: 

Konstytucja Stalinowska jest jednym 
z największych dokumentów naszej epo- 
ki. Podjęła ona do godności prawa to, 
o czym marzyły od wieków najbardziej 
postępowe umysły ludzkości, o czym ma 
rzą dzisiaj jeszcze miliony pracujących 
i uciskanych ma całym świecie., Konsty 
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órników 
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Złote gody górnika obchodził 
również Józef Zalewski. 

Zygmunt Bąk liczący lat 53, który 
już jako, 13-letni, chłopiec rozpo- 
czął ciężką pracę na kopalni „Ro- 
kitnica*, przepracował 33 lata w 
kopalniach w Belgii. 

Załoga kopalni „Biały Kamień“ 
uchwaliła dzień górniczego Świę- 
ta  przepracować normalnie ze 
wzgledu na przyjęte zobowiązania 
przedkongresowe. 

W Żupie Solnej w Inowrocławiu, 
dyplomy za 40 lat pracy zawodowej 
otrzymało oprócz premii pienięż- 
nych 11 pracowników. za 35 lat 


pracy również 11 oraz za 25 


pracy 6 pracowników. | 


święto Konstyłucji 


Stalinowskiej 
tucja Stalinowska jest dokumentem, 
świadczącym o możliwości budowy w ™ 
nych krajach socjalistycznego ustroju 
społecznego już stworzonego W ZSRE: 
Oto dlaczego Konstytucja ZSRR — jak 
podkreślił Stalin, jest dla nich gwiazdą 
przewodnią w walce przeciwko reakcji- 
Wielkie zwyciestwo Związku Radziec* 
kiego nad faszystowskimi Niemcami sta 
ło sie wspaniałym potwierdzeniem prze 
widywań Stalina, że Konstytucja ZSRK 
będzie aktem oskarżenia przeciwko ta- 
szyzmowi, świadectwem, ze socjalizm 4 
demokracja są nie do pokonania, 

Związek Radziecki — socjalistyczne 
państwo robotników i chłopów, dobrowol 
ne zjednoczenie równouprawnionych lu- 
dów, ukoronowane Konstytucją Stalinow 
ską, jest natchnieniem wałki wyzwoleń 
czej calej postępowej ludzkości przeciw” 
ko panowaniu kapitalizmu oraz niewoli 
politycznej, gospodarczej i duchowej: 
przeciwko imperializmowi i reakcji. Zwią 
zek Radziecki jest opoką pokoju i hero! 
dem przyjaźni między narodami. To też 
wszystkie milujące wolność narody świa 
ta są zainteresowane w dalszym rozkwi 
cie Związku Radzieckiego i dzisiaj wra% 
z nami obchodzą rocznicę naszej Kon? 
stytucji Radzieckiej i składają hołd je) 
twórcy Wielkiemu Stalinowi. 


„Literaturnaja Gazieta“ 


w numerze, wydanym z okazji 12-6) 
rocznicy Konstylucji Stalinowskiej, z4- 
mieszcza list znakomitego pisarza amciy 
kańskiego Howarda Fasta. 


„Dziś w Stanach Zjednoczonych 
pisze Fast — niebezpiecznie jest mów 
o przyjażni wobec Związku Radzieckie” 
go. W imię „demokracji“ niszczy się fu 
wszystko, co cechuje demokrację. „Lecz 
mimo to jest nam teraz łatwiej, niż kie 
dyś bylo wam. Zrobiliście początek —— 
stworzyliście Republikę Pracy, uzbrojeni 
jedynie w odwage, solidarność i ofiate 
ność. Olbrzymie dzieło, którego dokonż 
liście w Związku Radzieckim, będzię 
opiewane przez przyszłe pokolenia. W. 
przyszłości, która nie jest już tak dale- 
ka, kiedy ludzie będą żyli w braterskie! 
współnocie — o pierwszym „kraju socja 
listycznym będzie się mówiło, jako © 
najradośniejszym zjawisku w histori 
ludzkości, 


Odhusowa 
Krzywego Rogu 


Niemal doszczętnie zdewastowa” 
ne w czasie wojny Zagłębie Krzy” 
woroż'kie szybko odbudowuje się: 
Na jego odbudowę i rekonstrukć 
wyasygnowano dotychczas 1.) 
milionów rubli. Produkcja odbud”? 
wanych zakładów hutniczych Ze” 
głębia przekroczyła już pozi0 
przedwojenny. a= 

Ww odbudowanych i zmoderni20% 
wanych kopalniach Zagłębia stos 
je się najnowsze metody wyddon) s 
cia, m. in. system jednoczesne ń, 
wielopoziomego wysadzania ru 
za pomocą dynamitu, opracowa a 
przez grupę inżynierów radzie€ 
kich z inż. Wołkowym na czele: 

O sukcesach wytwórczych r te 
potężnego Zagłębia — mogą o” 
czyć następujące dane: SPOŚ 00 
10500 przodowników: pracy — 5: f 
zakończyło już swe plany roczne 
a 117 wykonało już plany 
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Z życia gospodarczego ZSRR 


Traktory elektryczne 


W r. b. w kołehozach obwodu 
swierdłowskiego dokonano prób no 
wych radzieckich traktorów elek- 
trycznych. Traktory te posiadają | 
pod wieloma względami przewagę 
nad zwykłymi traktorami i wyma- 
gają mniejszej obsługi, zużywają 
mniej paliwa i smarów, a ponadto 
mogą być zastosowane przy robo- 
tach, do których zwykłe traktory 


nie mogą być użyte. = 
Po udanych próbach przemys cji 

dziecki przystępuje do produk 

seryjnej traktorów elektryczny« 


Cukier za buraki 


Kołchczy Ukrainy W 
już do cukrowni 99,8 proc. burik że 
cukrowych i jako zaliczkę OW 
mały już przeszło 1.200.000 PW 


cukru. 4 Z 


Ay 
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Już ukazał się w sprzedaży 


niezawodn, 


we wszystkich kioskach 


Kalendarz Przyjaciółki 
na 1949 r. 


„oradnik w każdej chwili życia kobiety i rodziny. 
Cena 50 zł. 
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larathustra i szczekające cielaki 


czyli ofensywa na froncie powieści dziecięcych 


Ci SEN WEZ A. © Ę 
a Szelbirq-Zarembiią '— „Zuchy” |kroć wolę od nich mysikróliki Dygasiń 
powieść dla dzieci (starszych) | skiego. 
Str. 158. Weźm $ średni i 
5 y coś pośredniego między ma 
po Korczakowska — „Pałac pod | nierą Kiplinga i brakiem maniery u Dy 
gruszą”, sir. 239. gasińskiego, zróbmy d i 
É Inst 2 y do tego wyciąg z 
Poe Makowiecki — „Przygody Me |paru (nie napisanych niestety!) tomów 
y iklesa Greka”, str. 284. IMaeterlincka: „Życie kotów“, „Iteli- 
n Grabowski — „Skrzydlate  brac-| gencja wróbli” oraz „Życie psów“ i 
> two", sir. 148. dodajmy do wszystkiego bardzo dużo 
n Grabowski — „Kochany zwierzy- | serca, dobroci i franciszkańskiego na- 
SEE ( Sir. 190 — wszystkie nakł.| prawdę ukochania całego świata. I wte 
„Naszej Księgarni", 1948. dy będziemy już z góry mieli pojęcie 
Podobno we wszystkich wydawnie- | ° książkach Jana Grabowskiego. Aż 


twach największy popyt mają autorzy 
Powieści dla młodzieży. Książek dla 
mniejszych dzieci namnożyło się już ty 
'e, że z braku papieru, nowe rękopisy 
Muszą czekać latami, gdy młodzieżowej 
alteratairy, szczególnie najnowszisjy 
Wciąż jeszcze brak. 

Stara się wypełnić tę lukę „Nasza 
Księgarnia, A wachlarz tematów, re- 
prezentowany przez ostatnio wydane 
łu książki, jest bardzo obszerny: kon- 
wencjonalna powieść chłopięca obok 
Wstrząsającej opowieści o dzieciach z 
Powstania, dalej powieść z zaimierzch- 
tej przeszłości i dwa cykle wspaniałych 
Opowiadań z życia zwierząt. To jak 
na jeden raz dużo. 

Nazwisko Ewy  Szelburg-Zarembiny 
Sygnuje tym razem pozycję chyba naj 
Mniej ciekawą — „Zuchy czyli nowe 
przygody Tomka Modronia*. Jest tam 
l biedna służąca niesłusznie, podejrza- 
ha o kradzież pieścionka i dziewczyn 
Ka sprzedajaca obwarzanki. A na koń 
cu „Pójdź dziecię, ja cię uczyć każę”. 
lo też całość robi wrażenie mimówol 
nej z pewnością, ale za to całkiem 
nieudanej kompilacji z najbardziej 
Czułostkowych wzorców, które dziś nas 
JUŻ raczej zioszczą. Język jak zawsze 
U. Zarembiny dobry, a nieciekawa 
akcja toczy się na ogół dosyć gładko. 

Książka Kcerczakowskiej opowiada tak 
Samo o zuchu — tym razem chłopcu 
z Powstania Warszawskiego. Udaje się 
mu przedostać na wieś, bynajmniej nie 
idylliczną i tu uczynić dużo naprawdę 
pięknych i szlachetnych rzeczy. Może 
Jesteśmy stronniczy (bo temat jest nam 
bliższy), ale książka ta wydaje się 
Ram wręcz nieporówianą z poprzednia. 
Chociażby ze względu na temperaturę 
Przeżyć bohaterów. A takich fragmen 
tów, jak wizja małej dziewczynki ży- 
lowskiej, pełzajacej w rozlanych eks 
%iementach wśród ruin domu, nie za- 
Bomina się łatwo. 

Powieść Makowieckiego, choćby ze 
Wzpględu na umiejscowienie akcji w Kar 
taginie, helleńskiej części Italii i Egip 
cie, jest unikatem w naszej powojennej 
literaturze młodzieżowej. W czasie zaś 
zbiega się dokladnie z epoką opisaną 
W „Grodzie nad jeziorem“ Zofii Kos- 
Sak. A wyimaginowańa przez autora 


Dostać emisariusza medyjskiego dosko- | 


Nale dopasowana jest do historycznego 
są epoki, wnosząc zarazem do niego 
„Wieży powiew wysoce humanitarnej 
žoroastryjskiej myśli religijnej. 
Pozostają do omówienia jeszcze dwie 
Dozycje, grawitujące gdzieś miedzy 
Kiplingiem i Dygasińskim. A kiedy mó 
WI się: Kipling, to myśli się przede 
Wszystkim o „Księgach dżungli”, no i 


Oczywiście o „Kimie“. Zaś nazwisko 
ygasińskiego kojarzy się każdemu 
Przede wszystkim z „Godami życia”. 


azywano go ponoć „polskim Kiplin- | 


Bilem“, choć był jako „pisarz zwierzę 
Cy* ziawiskiem jeszcze większej miary 
przede wszystkim całkiem innym. Nie 
Pede tu wdawał sie w analize twórczo 
Sci obu wielkich pisarzy. Dość że ki- 
blingowskie zwierzęta mają, mimo całe 
Oryginalności ujęcia ich postaci, coś 
IEszcze od swaich kuzynów z bajek 
‘topa czy La Fontainea. Sa wystali- 
%wane i nieprawdziwe, I dlatego sto 


nie chce się wierzyć, że to nie czaro 


dziejskie bajki, a sumienne spostrzeże- 
nia przyrodnika-amatora. Faka chociaż 
by opowieść o uniwersytecie na jesio- 
nie, gdzie szpaczęta ucza się... języka 
słowiczego i innych obcych jezyków, pta- 
sich, albo inna — o jagnięciu wycho- 
wanku suki, które ostatecznie całkiem 
„spsiało” — próbowalo ogryzać kości 
i szczekać. A takich „anegdot zoolo- 
gicznych“ jest w obu książkach kilka- 
dziesiąt. To też gorąco zalecamy je do- 
rosłym i małym przyjacielom zwierząt. 


BOHDAN GĘBARSKI 


Wyrok na żołnierzy amerykańskich 


zu sprowokowanie zajść w Dziedzicuch 


Przed sądem grodzkim w Bielsku ! dant posterunku M.O. Zimmerman 


odbyła się w dniu 4 bm. rozprawa 
przeciwko dwóm żołnierzom ame- 
rykańskim,  sierżantowi Johnowi 
Mehlan i szeregowemu Michelowi 
Babyk, sprawcom awanturniczych 
zajść w dniu 22 ub. m. w Dziedzi- 
cach. Odpowiadali oni za opór wła 
dzy. pobicie oraz próby użycia bro 
ni. Winę oskarżonych udowodnili 
świadkowie zajść. m. in. kolejarz 
Ludwik Klaptowicz, pobity przez 
Mohlana kolba rewolweru, komen- 


Wydobywamy wraki 


Już od dwóch tygodri trwają pra 
ce przy wydobyciu zatopionego w 
czasie wojny, norweskiego statku 
lowarowego „Leda“, który leży na 
dnie zalewu szczecińskiego. 


W dniu 4 bm. holownik .„Bizon' | 


i statek ratowniczy „Smek* rozpo- 
częły wypompowywanie wody z za 
topionego wraku.  Dobiegają rów- 
nież końca prace przygotowawcze 


i funkcjonariusze M.O., przybyli 
dla zlikwidowania zajścia, wywo- 
łanego przez nietrzeźwych żołnie- 
rzy amerykańskich. 

Sierżant Mohlan skazany został 
ma 8 miesięcy więzienia, a Szerego 
wy Babyk — na 7 miesięcy — obaj 
z zawieszeniem wykonania kary. 
W stosunku do Mohlana Sąd orzekł 
ponadto powództwo cywilne w wy 


.sokości 15.000 zł. na rzecz poszko- 


i 


dowanego kolejarza Klaptowicza. 


u 1. 
w Szczecinie 
Niezależnie od tego G. A. L. prze! 


prowadza w dalszym ciągu poszu* 
kiwania za zatopicnym na Odrze 


statkiem towarowym „Ruhr“ o to-| niu wybiegu, 
nażu 700 BRT. W czasie przeprowa | 


dzania poszukiwań na Odrze wscho': 
dniej G. A. L. odnalazł w ostatnich, 
dniach w rejonie mostu autostrado, 
wego pod Szczecinem pięć innych | 
zatopionych jednostek o różnym to 
nażu, z czego dwa dochodzą do 


porcie szczecińskim dużego statku | 1.000 BRT. Statki będą stopniowo 


nad wydobyciem zatopionego w. 
towarowego o nazwie „Aleksan | 
dras. 


Pokaz gołęki pocziowyc 
| 


W hali ciężkiego przemysłu Tar- 
gów Poznańskich uruchomiony zo 
stał międzynarodowy pokaz gołębi 
pocztowych. Skupił on około 1.200 
okazów gołębi z Polski oraz 300 
z Czechosłowacji, Wystawione go- 
łębie mają już za sobą przeloty na 
przestrzeni od 700 do 800 km, 

W związku z wystawą hodowcy 
polscy i czechosłowaccy podkreślili, 


wydobywane. 
1 


h w Poznaniu 


że hodowle gołębi pocztowych zy-! 
skują coraz więcej zwolenników 
zwłaszcza wśród świata pracy. Do 
wodem tego jest m. in. fakt że 95 
proc. wystawionych przez Polskę 
gołębi, pochodzi z hodowli robot- 
ników. 

Dla hodowców Ministerstwo 
brony Narodowej ufundowało 3 cen 
ne nagrody, 


O-! 


Piękny dur płocczun 


Celem usprawnienia akcji kinowo- 
propagandowej Płocka Rada Narodowa, 
burmistrz m. Płocka, starosta powiatu 
płockiego i działacze polityczni ufun- 
dowali duży, pojemny samochód, obu- 
dowany i uszczelniony, i zaofiarowali 
do dyspozycji kina objazdowego nr 74 
z Warszawy, wyświetlającego w m. 
grudniu film młodzieżowy  amerykań- 


|| OZ ZZZZIZEC ROOT TO ŻE, 


Pewsząd © uszystkism 


4 Hugo Zathey, artysta opery I dzle- 
kan Państw. Szkoły Muzycznej w Po- 
mániu, obchodził wczoraj 45-lecie swej 
pracy artystycznej. Na jubileusz  jubi- 
lat wybrał „Hrabine“, w której wystą- 
pił w rali chorażega. Za zasługi dla 
sztuki udekorowano go krzyżem oficer- 
skim orderu Polski odrodzonej. 

A W pow. Szczecińskim zelektryfiko- 
wano 105 gromad wiejskich o 12 więcej, 
niż planowano, 

A Lekarze krakowscy z miejskiego 
wydziału Zdrowia w porozumieniu z 
Polską Partią Robotniczą, postanowili, 
że w jedną niedzielę miesiąca kedą wy- 
jeżdżac wozem sanitarnym Zarządu 


—————= "ZE 


Odpowiedzi 


URZĘDNIK A. JOT. — RADOM 
h ona Pana wspólnie 2 Panem mieszka 
ĉa, prowadzi zaklad krawiecki, w któ 
M zatrudnia jednego pracownika. 
Rin zaś jest urzędnikiem. Chodzi o to, 
“e należy placić komorne? 
Ma Pan prawo płacić komorne nie- 
wo WYŻSZONE, wg stawek dotychczaso- 
ROW a to na zasadzie art. 3 ust. Í 
„b a w związku z art. 4 ust. 1 lit. b 
gt 5 ust. 1 lit. b dekretu o najmie 
alu. To czy praca rzemieślnicza żo 
"odbywa się w mieszkaniu, czy gdzie 
dzi 
kość  czunszu. Gdyby natomiast żo- 
t przyjęła do pracy jeszcze jednego 
ję So ynika najemnego, utraci Pan swo 
y Prawa i komorne trzeba będzie pła- 
€ wg pelnych stawek przewidzianych 
krecie. Od lokalu, którego najem- 
ki „placi komorne dotychczasowe, wła- 
KI domu nie wnosi wpłat na Fun- 
Sz Gospodarki Mieszkaniowej. 


ej, nie ma żadnego wpływu na wy. 


redakce śi 


obecnej sytuacji, póki zakład rzemieśl 
niczy żony nie zatrudnia więcej jak 
jednego czlonka rodziny i jednego pra 
cownika najemnego, płaci Pan czynsz 
dotychczasowy za cale mieszkanie, a 
więc także za pokój, w którym jest 
pracownia. 
HENRYKA MARCZAKOWA 
ROGARD 

Z treści listu Pani nie mogę zorien 
tować się, jaką umowę zawarła Pani 
z cukrownią. Jeżeli życzy Pani sobie 
ściślejszej oceny prawnej praw i obo- 
wiązków, wynikających z umowy, to 
prosze mi przyslać odvis umowy. Sko 
ro cukrownia grozi procesem, a sadzę, 
że sprawy przedsiębiorstwa załatwia 
prawnik, to obawiam się, że ma racje. 
Jest to oczywiście tylko dowolne przy- 
puszczenie. Czy umowę czytała Pani 
w ogóle przed podpisaniem i zastana- 
wiała się nad jej treścia? 

KAZIMIERZ LIPIŃSKI 


— STA 


skiej produkcji „Ostatni Mohikanin" w 
następujących miejscowościach: 

6-g0 Czerwieńsk, 7 i 8 Wyszogród, 
9-go «Bodzanów, 10-go Miszewo Mura 
wane, 1i-go Słupno, 12 Rogozino i Ra 
dzanowo, 14 Staroźreby, 15 Bielsk Pioc 
cki, 16 Łęgi, 17 Lelice i Coleszyn, 19 
i 20 Drobin, 21 Baboszewo, 22 i 23 
Płońsk. k 


Miejskiego do najodleglejszych wsi po* 
wiatu krakowskiego, aby nieść pomoc 
lekarską ludności wiejskiej. 

A Na wybrzeżu w celu podniesienia 
stanu zdrowotnego rybaków i ich ro- 
dzin uruchomiono specjalne „Ośrodki 
zdrowia“ i pomoc rybacka w osiedlach 
rybackich. Opracowuje się również | 
sprawę ubezpieczenia. rybaków od nie-| 
szczęśliwych wypadków, oraz na wy- | 
padek choroby. | 

A Nowy most we Wroclawiu, nazwa- 
ny mostem im. Bolasława Chrobrego, | 
odbudowano w ciągu bież. roku, kosz- 
tem 35 miln. zł. oddano do użytku. 

Odbudowany most połączył dzielnicę 
Sępołno z dzielnicami Kowale i Swojec, 
umożliwiając tysiącom robotników wy- 
godne i szybkie połączenie z zakłada- 
mi pracy. 
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Centrala Handlewa 


Pododdział w Op 


Kr 3940-0 Pododdział w Bie 


| jowości ofensywa 


PASY pęcdlne i klinowe 
WĘŻE do wody o sred. 13 mm 


dosiarczu huriowo 


Oddział w Katowicach, ul. Warszawska 3, tel. 319-11 
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WYCHOWANIE 


KAM 


CRACOVIA MISTRZEM LIGI 


Nikt przed meczem nie przypusz 
| ezał nawet, że aż tak zawiedzie na 
pad Wisły. Stąd też mimo, że „wi- 
ślanie* prowadzili już w drugiej 
minucie gry 1:0 większe szanse 
zwycięstwa miała Cracovia, której 
mocne punkty stanowiła pomoc. 
Gędłek, grający na pozycji środ- 
kowego, nie tylko dobrze wypadł 


jako stoper, lecz również  zasilał 
swój napad celnymi podaniami 
Obaj bracia Jabłońscy szczególnie 


w początkowym okresie, wiele strze 
lali na bramkę Jurowicza. Rybicki, 
poza puszczoną bramką przy któ- 
rej był zasłonięty, wywiązał się 
również znakomicie ze swego zada 
nia, a szereg jego akcji znamiono- 
wał dużą klasę. Obaj 
wspomagani przez linie 
grali ambitnie i ofiarnie. 

W ataku Cracovii na czoło wy- 
bili się bracia Różańkowscy. Do- 
brze wypadli również pozostali 
trzej napastnicy. Grający na skrzy 
dle Radoń pięknie strzelał na bram 
kę przeciwnika. a Sżeliga walnie 
przyczynił się do zwycięstwa, zdo 
bywając w kilkanaście sekund po 
wyrównaniu prowadzenie dla 
Jeg 

W drużynie pokonanych zawiódł 
atak. Oprócz pracowitości Gracza 
i ofiarności Mamonia, znana z bo- 
Wisły nie wyka- 
zała tym razem innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poziomie, 
Jurowicz zaś przy lepszym oblicze 
mógł obronić drugą 


pomocy, 


bramkę. 

Bramki dla Cracovii zdobyli: Ró- 
żański II w 43 min. głowa i w 78 
min. oraz Szeliga w 46 min. Jedyny 
punkt dła Wisły uzyskał z dalekiego 
strzału Legutko w 1 min. gry. 

Podkreślić należy, że mimo wy- 
sokiej stawki, zawody rozegrane 
zostały w prawdziwie sportowej at- 
mosferze, a szereg wolnych za fau- 
le był raczej wynikiem bardzo Śli- 
skiego terenu. 

Sędziował inż. Brzuchowski Z 
Warszawy przy pomocy sędziów 


bocznych — Boskiego (Warszawa) 
(i Grzesicy (Śląsk). Na meczu obec 
‘ni byli również przedstawiciele 


'PZPN z prezesem gen. Bończa- 
Uzdowskim na czele. Bezpośrednio 
po ukończeniu zawodów przedstawi 
ciele PZPN złożyli gratulacje wrę 
czając jednocześnie wiązankę kwia 


| tów drużynie Cracovii, która tym 


zwycięstwem zdobyła mistrzostwo 

Polski. 

ŁÓDŹ BIJE ŚLĄSK, A KRAKÓW 
ZDOBYWA PUCHAR KAŁUŻY 
Ostatni i zarazem decydujący 

mecz międzyokręgowy z cyklu roz- 

grywek o puchar Kałuży, rozegrany 
na stadicnie Ruchu w Chorzowie 
pomiędzy Łodzią a Śląskiem, za- 


kończył się zwycięstwem Łodzian 


k | hó | 
wartowniczych, wyprawy  chlebo- 


wo-dębowej (garwolińskiej). 


Wiadomość: Łódź, Fiotrkowska 99, 
skład futer, tel. 209-87. Kr 3900-0 


© chiorowane 
Z kaustyczny 


ypkuły chemiczne 


Przem. Chemicznego 


olu, ul. Reymonta 16, telefon 296 
Isku, ul. Jagiellońska I, tel. 30-38 


obrońcy, į 


GOSPODARCZY Nr. 336 Str, S 
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4:3 (2:2). Mecz ten ściągnął na sta 
dion Ruchu ponad 5 tys. widzów. 
Grę prowadzoną w ostrym tem- 
pie utrudniało w dużym stopniu 
błotniste boisko. Porażkę Śląska 
przypisać należy brakcwi dobrych 
strzelców oraz wyraźnemu pecho= 
wi, jaki prześladował Ślązaków nie 
mal przez cały czas meczu. Repre= 
zentacja Śląska, do której należa 
ło 80 min. gry nie potrafiła wyko- 
rzystać swej przewagi cyfrowo, 
gdyż atak jej zaprzepaścił szereg 
doskonałych sytuacji, nie umiejąc 
trafić nawet i do pustej bramki. 
Łódź natomiast wykorzystała do 
skonale swą 10-minutową przewa- 


ge w wyniku której uzyskała 4 
bramki. 
W reprezentacji Łodzi najlepiej 


wypadły obrona i pomoc, które za- 
grały doskonale defensywnie. W 
napadzie gości, ograniczającym się 
raczej do spcradycznych ale nie- 
bezpiecznych wypadów, doskonale 
wypadł Łącz, który strzelał .stosun- 
kowo dużo i niebezpiecznie. Na 
najwyższą notę w zespole gości za 


służył bramkarz Komar, który w 
drugiej połowie popisywał się 
wspaniałymi paradami. 

Bramki zdobyli dla Łodzi — 


Łącz 3 (35 min, 36 min. i 73 min. 
ary) i Baran w 76 z wolnego. a dla 
Śląska Muskała (34 min.), Stawowy 


(44 min.) 1 Cieślik z karnego (61 
min.). 
Łodzianie swym zwycięstwem 


wywalczyli puchar Kałuży dla Kra 
kowa sami pozostając na ostatnim 
miejscu w tabeli rozgrywek pucha 
rowych, która przedstawia się o= 
becnie następująco: 

1) Kraków gier 8 pkt. 9 st. br. 
25:16, 2) Warszawa g. 8 pkt. B st. 
br. 13:16 3) Śląsk g. 8 pkt. 8 st. br. 
24:22, 4) Poznań g. 8 pkt. 8 st, br. 
21:25, 5) KŁódź g. B pkt. 7 86. Bre 
14:29. 

W KILKU WIERSZACH 

Liga koszykowa. Wizyta AZS-u 
krakowskiego w Łodzi zakończyła 
się dwukrotną porażką Krakowian. 
W pierwszym spotkaniu miejscowa 
YMCA . zwyciężyła akademików 
krakowskich 53:29 (27:14), w dru- 
gim zaś TUR wygrał 37:30 (20:20). 
W spotkaniu o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej w Świętochowicach miej- 
scowa Zgoda pokonała Wartę po- 
znańską 37:28 (17:12). W przedme= 
czu AZS Katowice wygrał z War- 
ta II 31:19 (14:12). 

Legia — Polonia 2:2. Spotkanie 
piłkarskie ligowych zespołów Po- 
lonii i Legii zakończyło się nieroz 
strzygnietym wynikiem 2:2 (1:2). 
Tym samym Warszawa pozostała 
bez moralnego mistrza stolicy. Sam 
wynik jest odzwierciadleniem prze 
biegu gry, gdyż o ile w pierwszej 
części wybitnie przeważali wojsko 
wi, o tyle w drugiej połowie nie- 
miłosiernie znów gniotła Polonia. 
Gra stała na niezbyt wysokim po- 
ziomie, do czego przyczyniło się 
rozmokłe boisko. 

Poznań — Wrocław  123:107 w 
pływaniu. W meczu pływackim Po 
znań pokonał Wrocław 123:107. W 
czasie tego spotkania padło 5 rekor 
dów okręgowych — 3 poznańskie i 
2 wrocławskie. 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


Dźwigary i wielokrążki dostarcza 
w krótkich terminach względnie ze 
składu firma Dudziński i S-ka, 
Kraków, ul. Łobzowska 12. Szcze- 
gółowe oferty na żądanie. 

Kr. 3937-0 


POSZUKIWANIA 


Denysiuk Anna zam. wieś Biała, 
poczta Dobrzanek, pow. Stargard, 
poszukuje męża Denysiuka Jana 
urodzonego w 'Tudorkowicach. 
Kr. 3521-0 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Włochy na nazwisko Mazana Bro- 
nisława. 2210-1 
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ANA ZMEŚCIE 
> Rh Qo 


ŻE RAZ jeszcze musimy zwrócić 
uwagę na zupełnie źle dobrane go- 
dziny w których otwarte jest Mu- 
zeum Narodowe. W dni powszednie 
Muzeum jest czynne tylko do go- 
dziny 15-ej, a więc niedostępne 
dla olbrzymiej większości miesz- 
kańców Warszawy. W tych godzi- 
nach sale muzealne zwiedzać mo- 
gą chyba tylko wycieczki szkolne 
iprzy zawieszeniu conajmniej na 
dwie godziny lekcji). W święta i 
niedziele Muzeum jest otwarte aż 
Go zmroku, nie wiele więc dłużej, 
niż w dni powszednie. Obecnie 
zmrok następuje już o godz. 16-ej. 
Czy nie dałoby się zmienić godzin 
otwarcia Muzeum Narcdowego? 

ŻE NADAL, mimo błota na uli- 
cach, nie widać dozorców domo- 
wych zgarniających wodę chociaż- 
by tylko z chodników. W roku u- 
biegłym ten stan rzeczy tłumaczo- 
no brakiem „spychaczek*. „Spycha 
ezka“ — to taki prymitywny in- 
strument, składający się z kija i 
poprzecznej deseczki obitej kawał- 
kiem gumy  „ściągającej* wodę. 
Czyżby znowu nie było „spycha- 
czek“? A może po prostu brakuje 
tylko chęci do utrzymywania chod 
ników w jakim - takim, czystym 
stanie? 

ŻE BYŁOBY RZECZĄ bardzo 
dobrą, aby każdy posterunek MO, 


bowiem zdarza się, iż milicjant mu i 
si zejść z posterunku na chodnik 
lub jezdnię celem sporządzenia pro | 
tokułu przeciw niestosującemu się; 
do przepisów ruchu kierowcy wo- 
zu. Zdarza się to dość często. Spi- 
sanie protokułu, czy ściągnięcie 
mandatu karnego trwa jednak pa- 
rę minut. A co dzieje Się na jezd- 
ni w ciągu tych paru minut? Praw 
dziwa „Sodoma i Gomora“. Wszys- 
cy woźnice ruszają jak na wyścigi 
ze wszystkich możliwych  kierun- 
ków, albo też czekają, powodując 
długie zatory na jezdni. 


regulujący ruch uliczny, posiadał 
jakąś „pomoc* w postaci „zapaso- 
wego“ funkcjonariusza MO. Dziś 


Pj PUSZTOWANIACH 
WARSZAWY 


PIĘCIOPIĘTROWA KAMIENI- 
CA przy ul. Marszałkowskiej Nr 17 
znajduje się obecnie w odbudowie. 
Jest to odbudowa prywatna a dom 
przeznaczony na lokale mieszkalne. 
Łagodny przebieg zimy pozwala na 
nieprzerwane prowadzenie robót 
budowlanych. 

PRZY UL. PUŁAWSKIEJ Nr. 30 
prowadzona jest odbudowa domu 
TT R 0 W TT TA" TR 


BBziś w 


Koncerty 
O godz. 19 w Polskiej YMCA recital 
fortepianowy Władysława Kq..y. w 


programie Chopin. Dochód przeznaczo- 
ny na „Sieroty Warszawy". 


Odczvty 


O godz. 18 w świetlicy ZAIKS-u (ul. 
Śniadeckich 10) prelekcja J. Parandow- 
skiego pt. .O natchnieniu w alchemii 


słowa“. 

Wystrwy 
MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: wy- 
stawa poświęcona 5-letniej rocznicy 


„Bitwy Dod Lenino“. 
MUZEUM NARODOWE: 
ramik! Pabla Picasso. 
Radzieckiej 1 pokaz malarstwa rosyj- 
skiego. Wystawa współczesnego malar- 
stwa francuskiego i grafiki belgijskiej — 
zbiory stałe zamknięte z powodu orga- 
nizacji wystawy Dunikowskiego. Mu- 
zeum otwarte w godz. 10 — 15, w sobo- 
ty i niedziele 10 — 19, w poniedziałki 
Muzeum zamknięte 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13) Wystawa 
pn. „Malarstwo górników". 


Wystawa ce- 
Wystawa Książki 


Teatrv 


14 


POLSKI (Karasia 2): 
Jowialski", godz. 19 „Cyd*. 

TEATR ROZMAITOŚCI Marszałkow- 
ska 8): o godz. 15.30 „Szelmostwa Sca- 
pina“, o godz. 18 „Zemsta“ Fredry. | 

PLACOWILA (Królewska 1% o godz 
„Synowie“, 
TEATR MAŁY Marszałkowska 81): © 
godz. 15 ł 19 „Szczęście Frania". 

„NASZ TEATR" 'Marszałkuwska 81): 
AR 15.15 „Romantyczność* Mickiewt- 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Archipeisg Lenolr". 

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz 
15 1 18 „Dom Otwarty“ (przedstawienia | 
zamknięte). ~ 


„Pan i 


19 


TEATE ZY AZRSOWWW AYolaemiaWĄ 13) 

© godz. 15 i 19 „Kobieta we msłe". 
COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny. 
YMCA (Konopnickiej 6): o godz 18 


rewia p.t. ..Obiecanki - Trumanki* z He- 
lena Grossówną. 
TEATR DZYFECI 
o godz 12 .Rudowali 
aan Ała orh AÑ d 
WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun-! 
towska 8): rewia p. t. „Najpiękniejsze 
Polki“, pocz. 17.15 i 19.15, niedziele i 
święta pocz. 15, i 


WARSZAWY 'YMCA) 
most“ paz anten 


n. TF 7 R" aa mma". Tm MA M 


GOSPODARCZY Nr. 336. Str. 6 


„Trzecie rozwiązanie urbanistyczne 


zielnica młodzieży 


(ybok dwu wielkich koncepcji 
x 7 urbanistycznych Warszawy: 
trasy W—Z i Nowej Marszałkow- 
skiej, rodzi się obecnie koncepcja 
trzecia, mniej może ważna ze wzglę 
dów komunikacyjnych. równie waż 
na jeśli chodzi o upiększenie mia- 
sta Ta trzecia koncepcja nie uzys- 
kała jeszcze żadnej nazwy a pra- 
ce związane z jej realizacją zaled- 
wie się rozpoczęły. Nic więc dziw- 
nego, że ginie ona przytłoczona wa 
gą swych dwu poprzedniczek, pow 
stających już dziś na oczach nas 
wszystkich. 

Trzecia koncepcja urbanistyczna 
— to linia prawie że równoległa do 
linii trasy W—Z, ale przebiegają- 
ca przez południowe krańce War- 
szawy. Zaczynają ją ruiny zamku 
książąt Mazowieckich na terenie 
t zw. Górnego Ujazdowa (dawnego 
szpitala wojskowego), kończą - nie 
zabudowane jeszcze przestrzenie 
Pola Mokotowskiego. Ma być ta 
dzielnica czymś zupełnie nowym w 
urbanistycznych dziejach Warsza- 
wy. ma stworzyć bowiem, wzorem 
innych metropolii świata. cześć mia 
sta poświęconą mło. zieży. Tu sku- 
pią się w większości gmachy wyż- 


Odchuchany park i 


Okaleczony w potworny sposób 
podczas wojny Park Ujazdowski, 
doprowadzono do, możnaby powie- 
dzieć kwitnacego stanu. gdyby nie 
to, że zaskoczyła nas zima. Po u- 
sunięciu kilkuset metrów sześcien 
nych, zwiezionego tu w swoim cza 
sie w niewiadomym celu gruzu, w 
ciągu ostatnich paru tygodni gru- 
pa robotników pracujących pod 
kierownictwem wykwalifikowanych 
ogrodników, dokonała prawdziwe- 
go cudu. Urządzono kilka wspania 


łych klombów, uporządkowano 


przeznaczonego dla pracowników 
Zarządu Miejskiego. W domu tym 
będą 32, lokale mieszkalne. i dwa 
obszerne sklepy przeznaczone «już 
obecnie dla instytucji  spółdziel- 
czych. 


SZPETNY PARKAN i prowizo- 
ryczny chodnik z desek zniknęły 
wreszcie sprzed domu przy ul. Cho 
cimskiej Nr 38. Zza parkanu wyło- 
niła sie świeżo wyremontowana, 
pieciopiętrowa kamienica, odbudo- 
wana przez jedno z ministerstw na 
mieszkania dla swych pracowni- 
ków. 


słtOliICYU 


Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Wielkie 
Nadzieje" pocz. 14, 16,30, 21,30 Zw. Zaw. 
o godz. 19. 

PALLADIUM 
gi", pocz. 12.30, 
Zaw. o 17. 

POLONIA 
ka słowicza'*, pocz. 
Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
Jemnice Nocy Wigilijnej', pocz. 
17, 21.15. Zw. Zaw. o 19-81. 


„Pieśń Taj- 
21.30 Zw. 


(Złota 7/9): 
14.15, 19.15, 


„Klat: 
zw. 


(Marszałkowska 56): 
13) 1519,21. 


nTa- 
13, 15, 


AKTUALNOSCI Nr. 1 Marszałkowska 
112) Nowy program nr. 54 pocz. godz. 
11-ej. 

AKTUALNOSCI Nr. 2 (Inżynierska 2) 
Program Nr. 53, pocz seansu 0 goáz. 
13-ej. 

SYRENA (Praga. Inżynierska 2! 
„Iwan Groźny“, pocz. 15, 17 i 21. Zw. 
Zaw. 19. A ų 

TĘCZA (Suzina 4): „Rodzina Fro- 


ment", pocz. 15, 17 i 21. Zw. Zaw. o 19. 


iPADIO 


W dniu 8 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

9.30 Nabożeństwo. 10.30 „Farfurka 
Królowej Bony“ słuch. 12.04 Pora- 
nek symf. z płyt. 13.15 Konc. dia 
delegatów robot. portowych z udz. 
Konstantego Gałczyńskiego. 14.00 
Pog. przyrodnicza. 14.10 Kapela lu- 
dowa. 15.00 Montaż | literacko-muz. 
„Sto łat polskiej pieśni rewolucy]- 
nej". 16.00 Muz. poważna z płyt. 16.45 
Feliet. literacki. 17.00 Konc. rozryw- 
kowy. 18.05 Recytacje konkursowe. 
18.30 Aud. Chopinowska. 19.00 Konc. 
Krakowskiei Ork. P. R. 20.00 Dz. 
wieczorny. 20.45 Wiad. sport. 21.00 
„Z zycia Jugosławii“. 21.30 „Na mu- 


zycznej fali“. 22.00 Muz. taneczna 
pod dvr. J. Cajmera. 23.00 Ostat. 
wiad. 23.10 Muz. taneczna z płyt. 
24.00 Hymn. 


WARSZAWA II 

9.05 Muz. popul. z płst. 9.35 Muz, 
rozrywkowa z płyt. 10.00 Na stacji 
opow. Andrzeja Struga z tomu „Lu- 
dzie podziemni*. 10.15 Muz. powazna 
z płyt. 11.05 Muz. popu!. 11.30 Piosen- 
ki radzieckie. 12.04 Muz. ludowa. 
13.15 Kwadrans utworów popular- 
nych muz. radzieckiej z płyt. 1 
Muz. rozrywkowa. 20.00 Dz. wiecz. 
20.45 Mozaika muz. 21.20 Felieton li- 
teracki. 21.30 Muz. poważna z płyt. 
22.15 Reportaż sportowy. 22.30 Muz. 
poważna z płyt. 2259 Hymo 


ZZ O O e aae a 


13.30 | 


towe. 

Zaczątkiem tej przyszłej dzielni- 
cy stała się akcja 
ruin na Placu na Rozdrożu. 
Młodzieży. półkoliście zamykający 
plac od strony zachodniej. Część 
wschodnia placu zamknięta zosta- 
; nie przez monumentalną budowlę 
zamku książąt Mazowieckich, któ- 
ra, po usunięciu szpetnego parka- 
nu i zburzeniu niemniej szpetnych, 
ceglastych budynków _poszpital- 
nych, zostanie całkowicie odsłonię 
ta Zamek książąt Mazowieckich 
przeznaczony będzie również na po 
trzeby organizacji młodzieżowych. 

W kierunku zachodnim, mimo 
braku ostatecznych rozwiązań. prze 
widuje się powrót do przedwojen- 
nych jeszcze koncepcji 
cznych. Chodzi w nich przede wszy 


stkim o przebicie przez tereny daw ; 


nych (dziś w gruzach leżących) 
gmachów Min. Spraw Wojskowych 
nowej ulicy. która w prostej linii 
przecięłaby ul. Marszałkowską 
(między Placem Unii a Pl Zbawi- 
ciela) i wbiegła na tereny Pola Mo 


urbanisty- | 


miejscu ruin stanie Centralny Dom , 


¿szych uczelni. tu staną domy mło- i kotowskiego, łącząc się z „AL. Nie- 
dzieżowe, tu powstaną tereny spor ; podległości. Tu. na szerokiej prze- 


południu 
ul. 


strzeni, ograniczonej na 
ui. Rakowiecką, na północy 


likwidowania | Wawelską i 6 Sierpnia, stanęłyby 
w , budynki wyższych uczelni. Biiskie 


sąsiedztwo Szkoły Głównej Handlo 
wej i Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego (obie na Rakowiec 
kiej) oraz Akademii Nauk Politycz 


' nych — na północnym krańcu Po- 


zapomniany ogród 


trawniki, wypleniono chwasty z 
obwałowań i alejek. Z drzew usu- 
nięto uschnięte i złamane gałęzie, 
podcięto żywopłoty. Z niezwykią 
pieczołowitością zabezpieczono na 
zimę wrażliwe na mróz pędy mło- 
dych drzew i krzaki kwiatów. Z 
nadejściem pierwszych  przymroz- 
ków przekwaterowano do krytych 
basenów pięć białych łabędzi wraz 
z przychówkiem sześciu młodych. 
Które dorosły na wodzie „odbudo- 
wanej“ sadzawki. 


By dopełnić całości, od kilku dni 
trwają prace nad doprowadzeniem 
do porządku okalającej park pod- 
murówki, która zapadła się nad 
zbudowanym przez Niemców i już 
rozebranym schronem  przeciwłot- 
niczym. Zniszczoną siatkę oparka- 
nienia zastępuje się nową, ściśle 
dostosowaną do pierwowzoru. No- 
tując z prawdziwą satysfakcją za- 
szłe zmiany, wyrazić należy pod 
adresem miejskiego Wydziału Par 
ków i Zieleni uznanie, 


Jednocześnie jednak przyznać 
trzeba, że Wydział ten „nie wypeł- 
nil normy“ w zakresie opieki nad 
terenami zielonymi. Wystarczy po 
jechać tramwajem na poszerzoną 
Marszałkowską, wysiąść w okolicy 
dawnych Nalewek, by stwierdzić, 
że piękny niegdyś Ogród Krasiń- 
skich przedstawia obraz „nędzy i 
rozpaczy“. Pozostający od czterech 
lat bez najmniejszej opieki ° teren 
ogrodu został zdewastowany w spo 
sób nieludzki Wyschły stojące do- 
tąd z połamanymi gałęziami drze- 
wa. Prawdopodobnie na złom po- 
szła reszta ocalałych sztachet opar- 
kanienia, rozszabrowana przez 
„prywatną inicjatywę“. Trawniki 
wydeptano doszczętnie. Dziko ros- 
nące krzaki i chwasty pokrywają 
ziemię. Nie zostało ani jednej ca- 
łej ławki. Pustynia! 


Dlaczego tak jest? Czy może 
Ogród Krasińskich skazano na za- 
gładę w planach urbanistycznych 
nowej Warszawy? Jeżeli tak, nale- 
żałoby wyciąć kikuty kilku obu- 
marłych drzew i splantować teren. 
Poco ma straszyć przechodniów i 
świadczyć o obojętności władz miej 
skich na to. co niegdyś było oazą 


zieleni i upiększało tę dzielnicę 
stolicy. KeR. 


Największą z trzech budowanych 
już przez Zakład Osiedli Robotni- 
czych kolonii mieszkalnych dla 
świata pracy. jest Młynów w dziel 
nicy Wolskiej. 

Również roboty na Młynowie są 
najbardziej zaawansowane. W tej 
chwili prowadzi się tu budowę 11 
obiektów. Z nich cztery są już go- 
towe w stanie surowym. w pięciu 
mury  doprowadzene zostały do 
pierwszego pietra. a w dwóch zakła 


dane są fundamenty. 
i O Z I 


IButy filcowe d'a kon ukterów 


Ww Dyrekcji MZK zakończono roz 
| dział butów filcowych. które otrzy 


„ników technicznycb 


ła, stwarzają już w tej chwili wy- 


|raźne ramy dla. przyszłego skupis- 


ka szkół wyższych. Dodać trzeba, 
iż część nowej ulicy, od Marszał- 
kowskiej do AL Niepodległości, zo 
stała już zbudowana na krótko 
przed wybuchem wojny i że obec- 
nie pozostaje tylko związanie tej 
ulicy z Placem na Rozdrożu po 
przez wyburzone tereny byłego 
Min. Spraw Wojskowych — co nie 
jest sprawą trudną do realizacji. 
Nie istnieją tu bowiem żadne prze 
szkody terenowe w postaci zacho- 
wanych budowli. 

Realizacja tego planu urbanisty- 
cznego zmieniłaby całkowicie cha- 
rakter tej części Warszawy, stwa- 
rzając niespotykany u nas w śród- 
mieściu system zabudowy luźnej, 
polegającej na rozrzuceniu budyn- 
ków wśród obszernych terenów zie 
lonych, wśród paru tysięcy drzew, 
które już dzisiaj na obszarze Pola 
Mokotowskiego zostały zasadzone. 

Warto, aby ostateczne plany tej 
dzielnicy uczelni zostały w Kon- 
kretnej już formie ustalone. Doma 


! ga sie tego sama budowa Central- 


Coraz wyżej rosną demy na Młynowie 


nego Domu Młodzieży, który w ro- 
ku przyszłym będzie wzniesiony w 
stanie surowym i który wiąże się 
architektonicznie z całością nowej 
dzieinicy warszawskiej.  Ostatecz- 
nego opracowania planów domaga 
się równie pilnie sam Plac na Roz 
drożu — dziś jeden z najbardziej 
zapomnianych placów Warszawy. 
Żeby przywrócić mu jego pierwot 
ne piękno i podnieść do roli t., zw. 
„placu gwiazdzistego* (pierwotnej, 
ale niewykończonej koncepcji „osi 
stanisławowskiej“) trzeba czymprę 
dzej znieść sztuczną przegrodę dzie 
lącą ten placyk od Zamku książąt 
Mazowieckich: zlikwidować drew- 
niany parkan, wyburzyć piętrowe 
domki poszbitalne. Rzecz jasna, że 
do przystąpienia do tych robót po 
trzebne jest ostateczne opracowa-= 
nie planów dzielnicy młodzieżowej 
— taką bowiem nazwę dzielnica ta 
na pewno otrzyma. 

Obok trasy „W—Z“ i Nowej Mar 
szałkowskiej będzie to jedna z naj 


wiekszych zdobyczy  urbanistycz- 
nych odbudowującej się Warszawy. 
(w) 


Magazyny i hurtownie,,Społem 


Dwie dychy 


Uśmiech kobiety lo rzecz bezcenitim 


W niektórych okolicznościach zwłasz 


cza. 

Usmiech kobiety — wd autorytaty” 
nych wypowiedzi czołowych teorety” 
ków tego zagadnienia — upiększa 7Y 
cie i skutecznie konkuruje ze słońce: 

Uśmiech kobiety ma wiele niesty” 
nie przyjemnych właściwości. ` 

Czy wobec tego uśmiech taki možní 
brzeliczyć na pieniądze, czy močmi 


określić jego równowartość w  złotyć 
polskich? 
Zdawałoby stę że nie. 
A jednak: 3 
Byłem wczoraj z Mieciem w kawie 


ni „Jbeofilia” na kawie. ZapłaciliśwY 
121 zł i dostaliśmy kwitek od urocze! 
osoby, skracającej sobie czekanie "4 
lepsze czasy podawaniem w kawiarni: 
Urocza osoba była poważna. 
W dwie godziny później też pylem 


w „Jbeofilii” z Romciem. Romcio "Y 
pił wiedeńską kawę i zżarl dwa c 
stka. 


Zapłaciliśmy zł 248. Jak jeden grosz 

Urocza osoba lym razem nie wydała 
nam kwitka. Uśimiechnela się nato” 
miast. Wyglądała jak poranek siose 
ny wykonany ze 100 proc. cukru. 

Teraz nieco kalkulacji: 

Na zatajeniu przed Urzędem Skar 
bowym 121 zł można zarobić — po” 
wiedzmy «— 10 proc. tej Suny, ik 
12 złotych. 

Za 12 zlotych nie opłaca 
chać. J klient dostaje kwiiek. j 

O ile jednak w grę wchodzi su 
24 zlotych — to sprawa już wydia® 
inaczej. Warto okpić Urząd Skarbowi 

dak z powyższego wynika, umie" 
kobicty nie zawsze jest rzeczą hezee 
na. Czasem — wg jej osobistedo , 
konania — wart jest dość niewiele: 

Konkretnie mówiąc: dwie dychy. 


Z groszani. 


się usni 


D 
MEGAM 
PHS. i ` 


„tu dwadzieścia złotych, tam dw” 
dzieścia złotych..." 
<. M. 


Recital Chopinowski 


w nowej sali Konserwatorium 


W niedzielę, dnia 12 bm. w gul 
Konserwatorium (Al Stalina 3) 
będzie się recital fortepianoW)! 
złożony z dzieł Chopina Wykonć 
czynią programu będzie utalentim 
wana pianistka Margerita Tr 
ni-Kazuro, 


Dochód z koncertu zasili fun 
dusz odbudowy Konserwatorium. 
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w oczekiwaniu na ruch przedświąteczny 


Magazyny i hurtownie Warszaw- 


skiej Centrali „Społem“ są zaopa-. 


trzone w artykuły spożywcze i za- 


spokoją zwiększony popyt na te 
towary w okresie przedświątecz- 
nym. 


W tej chwili w magazynach znaj 
duje się 300 ton cukru, a dalsze 370 


"znajduje się w drodze do War% 


wy. di 
Poza 5.600 ton mąki różnych, £ 
tunków, zamówiono już dalsze 7o00 
ton mąki pszennej, w tym ^is 
ton maki luksusowej, która 

dzie w dniu 15 bm. 


Dla wygody warszawiaków 


EP — TP 


Uruchomienie mostu na Jeziorce 


W dn. 5 bm. nastąpiło uroczyste 
otwarcie mostu żelbetowego na rze 
ce Jeziorce, na drodze Jeziorna — 
Konstancin — Skolimów. 

Nowy most ułatwi w dużym stop- 
niu komunikację między Warszawą 
a miejscowościami: Skolimowem i 
Jeziorną. 


Pewnego rodzaju ciekawostką bę 
dą tu dwa domy — galeriowce, w 
których ze względu na najekono- 
miczniejsze wykorzystanie prze- 
strzeni mieszkalnych, zastosowany 
będzie system zewnętrznych klatek 
schodowych. Do galerii na każdej 
kondygnacji prowadzić z nich bę- 
dą specjalne mostki. Pierwszy z 
tych domów przy ul. Górczewskiej 
nr 9, stoi już pod dachem, drugi — 
buduje się przy placu Kercelego. 

Ogółem do końca br. wybudowa 
ne będą na Młynowie w stanie 
surowvm domy o łącznej kubatu- 
rze 60000 m. sześc Roboty wykCń- 
czeniewe potrwają do pn'owy przy 


ch. szłego reku W tym też *"rminie, | 
| mało 560 konduktorów i 620 pracow , pierwsza seria budynków 


będzie do zamieszkania 


(kosztem 9 mil. 600 tys. zł, Z 


Most na Jeziorce 


ponad 1 mil. zł. zebrano wśród 
scowego społeczeństwa. 

Długość mostu wynosi 40 mM- 
rorość jezdni — 7 m. 


sze 


tto 

W czasie uroczystości nastaP y 

rozdanie nagród wyróżniony!” pje 
pracy robotnikom, którzy 


a przed 
iz powziętymi zobowiązaniami |, qge 


kongresowymi, przyśpieszyli 
wę mostu i wykonali ją w ° 
nym przez siebie terminie. 


znac” 


(Egzaminy magisterskie na pW 


odbeda się w styczniu > 


Na Wydziale Matemat) Chare 
Przyrcdniczym Uniwersy:=tU, „oi 
Szawsl:iego odbedzie się W Sigtet” 
1949 r sesja egzaminów mağ 


skich. E 8’ 

Pod-nia o dopuszczenie do go” 

min" «rzy mnia Se" taria : ich 

misji Egzaminów Magiste!" gr? 

„Univ sytetu Wii skies’ „g/gb: 
'kowskie - Prz "micście h j 
oddana ; gmach pomuzeainy, w miae aT: 


grudnia br. do 21 grudnia 
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